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Gwaiiy nienietkie na Górnym SASKU. 


Z dziwną obojętnością przechodzi, społe- 
czeństyyo polskie nad strasznemi wiadomo- 
Ściami, jakie nadchodzą z niemieckiej części 
G. Śląska, O kilka mił zaledwie ludność 
polska, daremnie woła pomocy, wydana na 
łup zdziczałych band orgeschowców. Palą 
oni wsi, katują i zabijają nie tylko mę- 
czyzn, ale kobiety i dzieci. Dopuszezają Się 
wyrafinowanych okrucieństw, jakby 2a- 
czerpniętych z arsenału bolszewickich c72- 
rezwyczajek. Rozgrywają się sceny, pTZy- 
pominające ponure czasy średniowiecza. 
Dzicz teutońska wywleka z domów kobie- 
ty, odziora z szat, katuje i nagie — wśród 
wycia tłuszczy niemieckiej — pędzi po uli- 
each. Tak wyglądają „nowe Niemcy" w XX. 
wieku, w cztery lata po zawarciu pokoju... 

Z największą  zajadłością orgeschowcy 
prześladują duchowieństwo. Wielu księży 
zamordowano, innych zmuszono dó ucio- 
czki. W jak barbarzyński sposób zmęcają 
się nad swemi ofiarami, maluje w potwor- 


nych barwach list, jaki świeżo nadszedł od |, 


parafian z Birawy: 


O g. 1-cj w nocy probostwo ks. Nettera 
w Birawie — czytamy w tym liście — Z0- 


stało otoczone przez kilkudziesięciu bandy- 
tów, uzbrojonych w karabiny maszynowe, 
ręczne i rewolwery. Około 60-ciu innych 
bandytów otoczyło wieś. 

Gdy ksiądz proboszcz posłyszał niezwykły 
hałas i wezwania: „otworzyćl*, podbiegł do 
okna i zaczął z całej siły dąć w trąbę alar- 
mową. Ale wtedy bandyci zaczęli działać. 
Jeden z nich krzyknął: „Karabiny maszyn% 
we w ruch!* Rzeczywiście w tejże chwili po- 
sypał się grad kul, wybijając szyby, niszcząc 
mur i meble. ; í j 

My, mieszkańcy wsi, dobrze słyszeliśmy 
rozpaczliwe alarmy i widzieliśmy co się dzie- 
je, jednak nie odważyliśmy Się wyjść z po- 
mocą, gdyż banda była zbyt liczna, aby się 
można bylo jej przeciwstawić. Bandyci więc 


dziąłaji ayzokodni Przedewszystkiem wywar. 
tyżi dwsió owi wchodowych, wybijając 


w nich szyby, następnie wtargnęli do poko- 
ju kobiet. Powaliwszy je na ziemię, zaczęli 
w nieludzki sposób znęcać się nad niemi, bi- 
jąc jo kolbami i gumowemi pałkami. Meble 
w mieszkaniu zniszczyli, a co się dało, 
skradli. 

W ostatniej chwili ksiądz proboszcz Net- 
ter ukrył się na strychu. Rozwścieczeni dłuż- 
szem poszukiwaniem bandyci wreszcie zna- 
leżli go, sprowadzili na dół i tutaj przed je- 
go własnem probostwem, zaczęli w barba- 
rzyński sposób bić go gumowemi pałkami 
i kolbami od karabinów. Jeden z bandytów 
podbiegł z tyłu i z całej siły uderzył dhu- 
tem w głowę księdza, zadając mu ciężką 
ranę, o dwucentymetrowej głębokości, z któ- 
rej wypłynęło tyle krwi, że cala twarz i całe 
ubranie były nią nawskróś przesiąknięte. Ca: 
łe ciało jego było pokryte ranami i sińcami. 
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PEZET TZT TEOĄO I 


styalstwo barbarzyńców pruskich. Tak ga- 
mo, jak w czasie wojny. Ale jeśli jest fak- 
tem, że zbrodnie górnośląskie Niemców 84 
planową robotą rządu niemieckiego, że BĄ 
dokonywane z określonym celem, rząd pol- 
ski powinien zdobyć się na krok stanow- 
czy. Jeśli nie pomoże interwencya dypło- 
matyczna w: Berlinie — trzeba się chwycić 
ostatęcznego środka — pozbawienia. Niem- 
ców tych praw i przywilejów, jakimi cieszą, 
się w Polsce. Niema mowy tu o odwecie, 
o gwałtach. Ale Niemcy w. polskiej części 
G. Śląska posiadają wszystkie te prawa, Ja- 
kich dotychczas zażyrwali. Mają swoje szko- 
ły, język niemiecki jest równouprawniony 
w urzędowania i b. P. Istnieje nawet spe- 
cyalna organizacya „Deutscher Vołksbund f 
która ma na celu pielognowanie niemie- 
ckości w polskiej części G. Śląska. Słowem, 
tu pełna swoboda i wolność — gdy po tam- 
tej stronie zbrodnie i morderstwa! Czyż ta- 
ki stani nie jest potworny? Więc należy: przy. 
najmniej ograniczyć Niemców w prawach 
do czasu, póki nie ustaną bestyalstwa nie- 
mieckie na G. Śląsku. S. Ch. 


aagi e huai a P EEEE EN ETE PŁK: 
Urzędnicy nie otrzymają zasiłków. 
Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo skarbu ad- 
mówiło wydania jakichkolwiek zasiłków dia 
urzędników za miesiąc sierpień i wrzesień. Po- 
stanowenie to wywarło przygnębiające wraże- 
nie w kołach urzędniczych. 


katastrofalny stan aprowizacyjey Lwowa. 


Warszawa. (Tel. wł.) Wczoraj bawiła w War- 
szawie delegacya m. Lwowa, „która przybyła, 
agy zainicyować w Ministerstwie skarbu i u pre- 
zydenta ministrów energiczniejszą 1 skateczniej- 
szą walkę z drożyzną na kresach. Dziś, gdy 
zbliżają się Targi Wschodnie, położenie we 
Lwowie staje ste wprost katastrofalnem. Po 
mimo spodziewanego napływu oheych na Targi, 
miasto nie ma i nie przewiduje najmniejszej mo- 
¿ności zaopatrzenia aprowizatyjnego. | 

Delegacya wskazała, że za ministerstwa p. 
Michalskiego * planowano rzucenie na rynek 
1.300 wagonów cukru, który miał służyć jako 
regulator cen, a teraz niewiadomo, CO Mẹ Z tym 
cukrem stało. 


PODRÓŻ NACZELNIKA PAŃSTWA DO BU- 
KARESZTU. 

Warszawa. (Tel. wł.) „Kuryer Poranny" do 
nosi — prawdopodobnie na podstawie informa- 
cyi z Belwederu — że podróż Naczelnika Pań- 
stwa do Bukaresztu mą nastąpić między 10 a 
15 września i potrwa 6 dni, W miesiącach je- 
sionnych nastąpi prawdopodobnie rewizyta kró- 
la rumuńskiego Ferdysanda, dla którego w 
Warszawie byłyby przeznaczone apartamenta 
pałacu Łazienkowskiego. 

STUDENCI FRANCUSCY W WARSZAWIE. 

Warszawa. (Tel. wł.) Dn. 11 września przy- 
Lędzie do Warszawy wycieczka studentów 
francuskich, zaproszona jeszcze przez b. prezy- 


EU 


Oto obraz z życia Polaków pod panowa | genta HFonikcv skiego. 


niem niemickiem! I to się dzieje na oczach 
Europy, która Polsce potrafiła narzucić 
traktat o mniejszościach narodowych, na 
Pograniczu państwa polskiego, w którem 
je krocie Niemców. Zbrodniarzom niemie- 
m nie przyjdzie nawet na myśl, że lud- 
Bość polska może chwycić się odwetu, że za 
ich zbrodnie — mogą odpokutować ich ro- 
i w Polsce. Niemcy znają Polaków 
W tym wypadku wcale się nie przeracho- 
Wali.. Gdy na niemieckiej części G. Śląska 
zlecają się jęki mordowanej ludności pol 
kiej, my z Niemcami obchodzimy się, jak 
1 jajkiem, Lecz jeśli Polska nie możę odpo- 
oelet na te gwałty równem barbarzyń- 
stwem, to jednak nie może im przypatry- 
wać się obojętnie — jak to dzieje się do- 
tychczas. Bo nie są to tylko wybryki zdzi- 
tzałych band orgeschowców. Jest to plano- 
wa akcya, kierowana z Berlina. Rząd nie- 
pie udaje, że z temi zbrod- 
a nie i soat + io- 

mny falez. wspólņego, ale jest to wie 
rbarzyństw tych dopuszczają się Niem- 

T z całą premedytacyą, z a ais okre- 
onym celem. Chodzi o sterroryzowanie 
: wypędzenie ludności polskiej przed 
ytem, który ma się odbyć dn, 8 wrze- 

1 zadecydować, czy niemiecką część G. 

ma być prowincyą pruską, czy też 

Mt AAicznem państwem Rzeszy, Hasło 
omi rzucjli Niemcy. aby skaptować 


. . 
plebis Polska i wahajace się żywioły przed 


ezech ni. a Sómośląskim. Ale nikt w Niem. 
i chi véli o autonomii G. Ślaska, a rząd 
D 


i ce teraz odnieść walne zwycię- 
tęsknią kazać, że wszyscy Górnoślązacy 
tu dnega Prus... Jedyną przeszkodą była 
nów Am "Więc urządza się porto- 
Opania, je bezbronnych! Cel do pewne- 
sai u ARE bo faz 60.000 uebo:iż- 
" a > Big „do. polskiej części G. $ia- 
W EN st, noiskiniarów wciaz wzrasta. 
te: Ohędziz występuje tu ebfodne be 


Pogróżki komunistow. 


Warszawa. (Tel. wł.) Komuniści,  tropieni 
przez policyę WArSTAWN=A, zasyvpnje. wyvwznde- 
wców i komisarzy policyi stunt pełnymi po- 
gróżek. W tych dniach połicya otrzyraała list, 
grożący jej urządzeniem: „krwawego piątku“, w 
którym ma być urządzony szereg zamachów 
ua funkc; onaryuszy polieyi. 

[4 I. Re » 
Pawrót zabytków polekich z Rosyi. 
Mosówasa" M. 1. E E 

tura dclegacyi polskiej w mieszanej komisyi 
specyalnej przyjęła Od strony sowicekiej nte- 
Ble kryte arrasaroi w liczbie 13 sztuk oraz li- 
taury i rzeźbiońą w drzewie ligurę Chrystusa 
z muzeum suworowszicgo, Uchwała o > daniu 
tych objektów zapadła już przed szeregiem mie- 
sięcy. Prace prowadze w Pidragradyi nad 
odbiorem archiwów ziemskich sę ha ukończe- 
niu, poczem asigit przejmowanie archiwum ke 
tałdyki, 


Gmina bszyyzneniowa w Polsee. 


Warszawa. (A. W.) Zgodnie z decyzyą Spe- 
cyalnego zebrania, zwolanego w swoim cza- 
sie przez stowarzyszenia wolnomyślicieli pol- 
skich, opracowywany jest obecnie specyalny 
statut, mającej powstać niebawem gminy bez- 
wyzdianiowej w Polsce. -Do opracowania pra- 
wnej strony statutu uproszono kiiku znanych 
prawników, którzy prace zakończą w przy- 
szłym miesiącu, poczem statut wręczony bę- 
dzie ministerstwu spraw wewnętrznych, 
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ROKOWANIA POLSEO GDAŃSKIE 
Warszawa. (A. W.) Z kót urzędowych duno- 
szą, iż sprawa wydalenia obzwateli polskich z 
Gd: vd, została już za- 


duńska, sprawa towarzystw 
latwiona w myśi życzeń rządu polskiego. Wo- 
nec tego roznoczą in ca? } a 

golsko-gdaiskio w sm 


MENE a T e T 


uwath gospozutczych, 


w Krakowie 
s cinetrzaiem 


Marek 1000 | Marek 850 | 


ZE OZ O Z O AA 
Redakcya (tel. Kr. 190) i Administr, (tl. i. 3344). Kraków, 


w Krakowie I na prowincyi 40 Marek. 


Na całym obszarze Państwa polsk. z Przedpłata »niżona 
| bez odnosztnii T przesylżą poostową Za granicą dla narczycielstwa lndowego 
Marek 1000 Í Marek 1.600 Marek 900 


OC. a a 
św. Krzyża 11.- Drukarnia św. Tomasza 35. (iol. ir. 3344) Kento P. E. 8. w Warszawie 140.855] 


(nawa austryacka ma form międzynarodowem. |; 


rođni Politika“, „Tribuna“ i „Czeskie Slowo”. 
Z nich wszystkich najrealniej ujmuje . kwestyę 
„Narodni Politika". Pisze ona: W swojem oglą- 
daniu sią zapomocą, da Austrya pierwszeństwo 
Pradze, gdyż to będzie dla niej korzystniejsze, 
tak ze. wzglądów. politycznych, jak i ekonomi- 
cznych, „niż oparcie się o Włochy. W danej bo- 
wiem chwili łatwiej. będzie uwolnić się Austryi 
od zależności politycznej czeskiej, jak włoskiej. 
Zresztą sądzi wspomniany dziennik, że Czesi po- 
mogą. Austryi jak dalece im pozwołą*na to icb 
własne interesy, podkreśla zwłaszczą, Że uczy- 
nią to w swoim własnym interesie. Powyższy 
dziennik uważa podróże X. Beipła za wyzywa- 
nie jednego państwa przeciwko dmgiemu. i 


Obawy Węgrów. 


Wiedeń. (A. W.) Podróż kanclerza austrya- 
ckiega wywołała w Budapeszcie duże zanie- 
pokojenie, czego dowodem jest zwołanie nad- 
zwyczajnej Rady ministrów, która postanowi- 
ła wyrazić swoje zastrzeżenia w Radzie Naj- 
wyższej co o podróży kanclerza austryackie- 
go. Cała węgierska prasa uważa podróż ks. 
prał. Seipła do Pragi za przygotowanie płanu 
napadu na Węgry. „Az Ujsag“, organ stojący 
bardzo blisko prezydenta ministrów, hr. Betle- 
na, nazywa podróż austryackich polityków 
„słowiańskim korytarzem". 


Praga. P, A: T. „Prager „ Presse”. donosi: 
W związku z podróżą austryaokicgo kanclerza 
Dra Seipla do Pragi, nastąpiła pomiędzy. czecho- 
słowackim prezydentem ministrów i ministrem 
spraw zagranicznych, Drem Beneszem a wło- 
skim ministrem spraw zagranicznych Szance- 
rem wymiana zdań o politycznej sytuacyi. Re- 
zultatem tej wymiany zdań było skonstatowa- 
nie zugelnej zgodności zapatrywań, 4 zwłaszcza 
ciągłość porozumienia zawartego swego Czasu 
w czasie pobytu Dra Benesza w Rzymie z rzą- 
dem włoskim. Porozumienie ówczesne dotyczy- 
ło wzajemnego zobowiązania się obu rządów do 
ścisłego przestrzegania układu wersalskiego. 


Glosy prasy. 


Berlin. (A. W.) Dzisiaj obędą się właściwe 
narady dr. Seipla z rządem niemieckim. 

Pewne Światło na rezultat tych rokowań 
rzucają głosy prasy. „Deutsche Alg. Ztg“ 83- 
dzi, ża nawet w ramach wersalskiego dyktatu, 
nawet w tak rozpaczliwej sytuacyi, w jakiej 
obecnie zmajdują się Niemcy, znajdą się środ- 
ki, które umożliwią powrót Austryi do Niemiec. 
„Lokal Anzcigar* zastanawiając się nad mo- 
Żliwością pomocy Austryi, sądzi, że narazie 
można tylko myśleć o zespole  miarodajnych 
czynników bankowych i przemysłowych tak 
jednej, jak i drugiej strony. 

Rzym. (A. W.) Tutejsza prasa zajmuje się 

żywo problemem austryackim i jak z głosów 
prasy można sądzić, kanclerz Seipel może H- 
czyć na przychylne załatwienie w Rzymie swo- 
ich postulatów. Cały szereg artykułów, po- 
święconych tej sprawie, ożywiony jest jedną 
myślą, że Włochy, jako najbardziej zaintere- 
sowane mocarstwo, powinny Austryę uczci- 
wie wspomódz, „łdca Nazionala“ rozważa mo- 
| żłiwość dyplomatycznej interwencyi na ko- 
|rzyść Austryi, jak è finansowej pomocy. Nie 
obcą jest jej także myśl militarnej okupacył 
Austcyt, 5 

„Paryż. (AL W.) Globy tutejszej prasy, wyra- | 
żżją pewne zaniepokojenie podróżą ka. prał 
Seipla. „Intransigeant* jest zdania, Że za- 
winiła w tem nieopatrzna polityka Francył. 
Ten sam dziennik, pisze, że koła polityczne 
włoskie sa. przygotowane przyjąć kanclerza 
bardzo serdecznie. 

OPINIA CZESKA O PODRÓŻY X. SEIPLA. 

Praga. (A. W.) Co opinia czeska sądzi 6 po- 


dróży X. Ścipla do Pragi, ilustrują głosy powa- 
¿nych dzienników, jak „Narodni Listy“, „Na- 
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URATOWAĆ 'AUSTRYĘ MOGĄ- PAŃSTWA 
~ SUKCESYJNE. © Pupi i 

Paryż (A: W.) „Journal“ omawiając Kryty- 
czne położenie 'Austryi, jest zdania,” że tylko 
państwa <ukcesyjne mogą uratować "Anstryę. 
Wspomniany. dziennik sądzi, .żć Dr. Benesr po- 
winion wykiżić tera, że zrycziość jego połega 
nietylko na działaniu przeciw powrótowi mary 
przeszłości, Įle raczej na śmiałem rozwiązaniu 
problemn przyszłości, ra _ jaki uchodzić może 
kwestyą austryackaa 


liiy Austrył w wysokości 3. milionów funtów 
szterlingów, nie mogła jej 1 fak pomódz, gdyż 
traktat wersalski stwarzając samodzielną Au- 
stryą nie. dał jej odpowiednich podstaw egzy- 
stencyi, konferencya zaś londyńska dopełniła 
tylko miary. Wszystkie dzienniki są zdania, że 
z Austryi nie będzie można nigdy wydobyć sum 
reparacyjnych. 


niemieckiej Reichswehry. Postanowiono zatem 
przez wybraną na zjeździe delegacyg żądać od 
Całondera i komisyi mieszanej urządzenia dla 
uchodźców głosowania w jednem miejscu na 
terenie województwa pod kontrolą stworzonej 
w tym cełu komisyi parytetycznej. Następnie 
na zjeżdzie zarządzono, aby p. Calonder zażądał 
dla poszkodowanych przez Selbstschutz od- 
szkodowania za straty poniesione podczas po- 
wstania, 


Rząd finlandzki a umowa warszawska, 


Helsingfors. (A. W.) Rząd finlandzki oficyal- 
nie oświadczył, że wskutek specyalnyel: waran- 
ków, wywołanych sytuacyą parlamentarn$. 
umowa warszawska nis mogła być ratyfikowa- 
na, jednakże rząd finiadyjjsge no nio z całą sta- 
nowczością, że dążyć bę" do utrzymania po- 
rozumienia państw bałtyckich. 


Min. Stragsburger w Katawicach. 

Katowice. P. A. T. Przyjechał tu minister 
Strassburger. Rano W gmachu województwa w 
obecności p. wojewody Rymera odbył minister 
konferencyg z przedstawicielami pracowników 
i robotników oraz z przedstawicielami przemy- 
słu górnośląskiego. Obie strony poruszyły sze- 
reg kwestyi dotyczących nizdomagań życia go- 
spodarczez0. Wypowiedziano się zgodnie za 
koniecznością współdziałania społeczeństwa z 
rządem w celu sprowadzenia do należytego 
stanu kolejnictwa i aprowizacyi na G. Śląsku. 
Szczególnie domagano się zniesienia różnych 
ceł, które hamują dowóz odnośnych towarów 
a których z głębi Polski dowozić 


z 


zagranicy, 
nie można. : 

Minister Strassburge! W przemówieniu 8wo- 
jem zaznaczył, że Polska jako kraj o dążeniach 
pokciowych i holdujący zasadom szczerze po- 
Kojowsm. nie wykorzysta przyłączenia G. Šią- 
ska do Macierzy dia cc'5w militarnych. Dalej 
p. Steassburger ilustrował co rząd polski do- 
tychczas ucznił i czego zamicrza jeszcze do- 
konać, aby przemysł górnośląski w nie:cm nie 
ueiorniał i mó 
chodu. 

Minister zaznaczył, że zwiedzi przemysłową 
część G. Śląska i będzie miał spobobność ze- 


Z komisji reewakuaeyjnej w Moskwie. 
Sowiety rozmyślnie odwlekają sprawę. 
Moskwa, P. A. T. Czternastego sierpnia od- 
|było się ósme plenarne posiedzenie mieszanej 
komisyi reewakuacyjnej w Moskwie. Porządek 
dzienny posiedzenia, ustalony w porozumieniu 
z delegacyą rosyjsko-ukraińską już na tydzień 
przed posiedzeniem cbejmował sprawy, doty- 
czące biegu i rezultatów prac podkomisyi prze- 
mysłowej. Kolejowej, rolnej, mienia użytku 
domowego, Oraz mienia byłych przedstawicieli 
at! a = Delcgacya polska złożyła ob- 
o RÓB maa trmorią cio | SZŁIMĄ dcklaracyę, w której szczegół omó- 
PP" dem pracującym, przyjrzenia się | Pos J EO 
tknięcia ia „93 jego Bia wione zostały wyniki dotychczasowej, blisko 
[jego pracy i wysłuch 5 SA rocznej pracy podkomisyi i postawiła wnioski 


Głosowanie na Slasku Opsiskjm. zmierzające do uregylowania metod wspólnej 


pracy obu dclegacyi oraz zgłosiła projekt bie- 


| 


oł} konkurować z przemysłem za- 
o 


NAS h vav I PEICHSWENRA DZIAŁAJĄ | gu prac na najbliższe miesiące. 
Katowice. (A. W.) „Lud“ ogłasza: Dn. 18 b.j Mimo, że porządek dzienny był z góry wia- 


domy, delegacyi rosyjsko-ukraińskiej, a poru- 
szone sprawy oddawna były przedmiotem spo- 
rów obu delegacyi — delegacya rosyjska uchy- 
liła się Gd wszelkiej dyskusyi nad złożoną de- 
klaracyą i złożonymi wnioskami, zapowiadając 
udzielenie odpowiedzi na piśmie, nie oznacza- 
jąc jednak terminu zgieszenia tej odpowiedzi. 
Zmierza to oczywiście do odwlekania sprawy, 
wszelkie bowiem zapowiedzi i obietnice nie by- 
waja wykonywane, pisma zaś, a nawet noty 
zostają z reguły bez odpowiedzi. 


EM Myslowicach odbył sią zjazd uciegatów fi- 
ri Związku uclicdźeów, na którym głównym te- 
matem byla rozprawa nad głosówanicm W spra- 
wie autonomii na Siu opolskim. Mowcy, 
głównie zaś ks. Zająe oświadczyli, że polska lu- 
dność ze Śląska opolskiego żąda. głosowania ta- 
kiego, aby wszyscy Polacy mogli wziąć w mem 
udział, Stwierdzono dowodami, że dzisiaj po- 
wrót na teren Śląska opolskiego na glosowanie 
jest niebezpieczny z powodu niebszgieczeństwa 
groźąrego z2 sircny Orzeszowców oraz policyi 


ŁWYCZ, ZR NM, e e » 
Nadesłane za mau 

Nekrologi . « s 
Komunikaty , '« 
Na 1. stronie -*, « 


CENY OGLOSZEN 


Rząd litewski da Ligi narodów, 


Genewa. P. A. T. Rząd litewski zwrócił się do 
Ligi narodów z prośbą o wniesienie kwesiyi wy- 
borów wileńskich, kwestyi przytączenia Wileń- 
szczyzny do Polski, oraz całej sprawy wiień- 
skiej-na najkliższem plenarnem zgromadzeniu. 


Litwa wprowadza własną walutę, 


Ryga. P. A. T. Donoszą z Kowna: Litewski 


minister spraw wewnetrznych oświadczył, že 


katastrofa walutowa niemiecia zmusza Litwę 


do jaknajszybszego wprowadzenia wlasnej wa-, 
luty. Jedną z najbardziej pilnych spraw, którą 
zająć się” musi ministerstwo spraw wewnętrzn.,' 
jest utworzenie odrębnego patryarchatu prawo: 


'fsławnego na Litwie. 


Kosierencja w Pradze. 


Warszawa. P. A. T. Dnia 27 b. m. odbędzie 
się w Pradze zjazd ministrów zagranieznvch 
państw małej ententy i Polski dla omówienia: 
i ewentualnego uzgodnienia stanowiska wohe 
spraw Btojących na porządku dziennym naj“ 
bliższych ;zebrań Ligi narodów. Jako delegat 


rządu polskicge wyjechać ma na zjazd poseł! 


Rzeczypospolitej polskiej w *vradzo. p. Erazm 
Piltz w towarzystwie Dra Badera, p. Hempla 
1 Dra Łosia. 

Praga. P. A. T. Wedle doniesień dzienników 
czeskich, konferencya ministrów spraw zagra 
nicznych małej koalicyi przy udziale reprezen= 
tamta Polski rozpocznie się w niedzielę w Prae 
dze Równocześnie donoszą dzienniki częskie,! 
że mała koalicya sprzeciwi się przyjęciu Wę 
gier do Lig! Narodów. Na konferencyi omó 
wioną: zostanie między innemi również kwestya 
uzyskasńą przez małą ententę miej w K 
Ligi narodów. i j 2 

Rzym. P. A. T. Prasa włoska żywo interesu- 
je się konferencyg praska. „Il. Mondo* ubolewa 
z tego powodu, że Włochy swego czasu nie ob-' 


igły steru politycznego w małej entencie 
Driennii 


ć ten pisze: „Włochy nie mogą dopu! 
ścić, asy w Pradre i Belgradzie mówiono bes 
ogródek o sukcesył Anustryi, która w interesie 
Włoch powinna być utrzymana przy życin”,! 
„il. Mondo” zaznacza, że udział Polski i Rumu- 
nii w konfereneyi praskiej mógłby nadać bar- 
dziej zdecydowaną  oryentacyę polityczną 
wszystkim państwom. wchodzącym w skłałk 
małej ententy, 


| mee 
WYJAZD BENESZA DO MARYENBADU. 
Praga. P. A. T. (Czeskie Biuro 
a. " pras.). Prezy: 
dent ministrów, Dr Benesz, wyjechał dzisiaj za 
Maryenbadu w celu rozpoczęcia konfereneyi % 


jugosłowiańskim prezydentem mivistrów Pasf< 
czem. 


Ruch powstańczy na Ukrainie.. 


Lwów. (A. W.) Akcya różnorodnych oddzia» 
łów powstańczych na Ukrainie trwa padali 
Ostatnia jedna z grup powstańczych podsunęłu 
Się pod sam Kamieniec Podolski. Patrole po 
wstańcze dotarły do przedmieścia miasta. Woj< 
ska sowieckie zlikwidowały atak. Schwytana 
eałą grupę powstańców po otoczeniu  sąsie- 
dniego lasu Dłużeckiego. W obawie przed zaw 
jęciem Kamieńca rozstrzelano 30 Ukraińców, 
znajdujących się w więzieniu w gmachu byłej 
czerezwyczajki. Ruch powstańczy stwierdzona 
również w rejonie Uszycy i Bolina. 

Lwów. (A. W.) Korespondent nasz z pogra» 
nieza nad Zbruczem dowiaduje się, że w Ty- 
respolu na Ukrainie wykryto spisek organiza« 
cyi ukraińskiej Petlurowców. Znałeziono wiełe 
materyału wybuchowego i pism agitacyjynch. 
Aresztowani spiskowey, poddani w Śledztwie 
badaniom, naprowadziłi sędziów na spisek w 
Odessie, 

Lwów. (A. W.) Korespondent nasz z pogra< 
nieza nad Zbruczem donosi, że dla opsnowar 
nia rozwijającego się ruchu powstańczego wła< 
dze sowieckie Ściągalą na Ukrainę nowe od- 
działy wojsk, których kierownictwo pow ierzoe 
no specyalnemu komendantowi dia zwaiczanią 
powstania, niejakiemu Aleksandrowowi. 


TERROR CZERWONYCH KOZAKÓW. 


Warszawa. (A. W.) „Rzeczpospolita“ otrzy< 
mała wiadomość z Ukrainy sowieckiej, że 
w Płoskirowie i okolicy rozłożyła się tala dy« 
wizyą czerwonych kozaków, którzy twierdzą, 
iż giównym ich zadaniem jest walka z no< 
wym kursem polityki i restauratva prawdziwe 
go ducha rewolucyjnego. Kozacy ci Gokony« 
wują masowej rewizył w Shi 1, miagazy« 
nach i kooperacyach, zarie dla siebie 


o 
ge 


wszystkie towary ped pozorem, że są one po- 
chodzenia polskiego, 


WELO KAROBG"* s nia 25 Sierpnia, 1922 Roku. 


Z dnia politycznego, 
„Niezależność“ p. Drolpiera. 


< dak wiadomo p. Drobuer, były członek P. 
P. 3., założył sobie swoją własną partyę „nie- 
aaiożuych soeyalistów*. Na czem jcanak ma po- 
tegać niezależność partyi p. Drolm: ra. dopiero 
dowiadujemy się z okazyi wyboszow. Oto.,.Ślą- 
ski Gios Por.“ zamieszcza następującą wy!mo- 
wnoą wiadomość: 

W niedzielę obradowała w Katowicach w ho- 
tetu Centralnym konferencya kz ajowa nowo Zá- 
łożonej niemiccko<ocyalistycznej partyi w Pol- 
sco. Jako gość brał udział w konferencyi tej 
Dr Drobnar, przywódca polskiej partyi niezale- 
żnych socy alistów, który oświadczył, iż par- 
zya jego łączy się z niemieckimi 
socyalistami wobec wyborów do 
Sejmu, czy to Śląskiego, czy ogólno pol- 
skiego. , 

W tymże dniu odbyła się w Katowicach kon- 
ferencya Komitetu Centralnego partyi niezale- 
żnych socyalistów w Polsce. W konferentcyi tej 
brało udział pięciu przedstawiejeli żydowskiej 
partyi socyalistycznej robotniczej. Wszyscy 
mówcy podkreślali, iż partya niezależnych 80- 
cyalistów nie chce być żadną narodo- 
wą party polską, lecz raczej międzyna- 
rodową ogólno-socyalistyczną terytoryalną par- 
tyą Rzeczy pospolitej Polskiej. 

Okazuje się więc, . że niezależna partya p. 
Drobnera będzie bardzo zależna od... Berlina. 


» Misya Komisyi repar, do Niemiec. 

Komisya reparacyjna, t. j. komisya radząca 
nad tem, czy Niemcy mają nareszcie zapłacić 
za zniszczenie północno-wschodnich departa- 
mentów Franeyi, a zasiadająca w Paryżu, wy- 
slala specyaing misye do Berlina, jak już do- 
niosly depesze. 

Stało się to wskutek niewyczerpanej w po- 

myslach obztrukcyi Lloyda George'a na koyzyść 
Niemiec. Francuzi, nie chcąc odpowiedzieć 
wprost ođmownie, zgodzili się pojechać z Angii- | 
kami do Berlina. by dowiedzieć się ostatecznie, 
jak Niemcy się zapatrują na „nowe projekty“. 

Wyjechali tedy do Berlina dn. 19 b. m. naj- 
wybitniejsi członkowie komisyi reparacyjnej: 
sic John Bradbury ze stony angielskiej i p. 
Mauclerc ze strony francuskiej. W stolicy Nie- 
miee maja oni radzić z przedztawieielami rządu 
niemieckiego w przy spieszonem tempie, aby 
w najkrótszym czasie przyjść Go jakichś pozy- 
tywnych wyników. Pośpiech jest wskazany ze 
względu na prestige Francyi, a także ze wzglę- 
du na ogólną sytuacyę europejską (spór grecko- 
turecki — wiszące bankructwo Austryi — bli- 

skość zimy). 

Przedmiotem jedynym obrad berlińskich jest 
pytanie, czy Niemcy dadzą Francyi jakieś pro- 
duktywne zastawy w Nadrenii, za co otrzyma- 
łyby moratoryum do końca bieżącego roku. 

Misya ma, podobno, do piątku 25 b. m. ukoń- 
czyć obrady, i tego dnia powrócić do Paryża, 
tak. aby już w sobotą 26 b. m. komisys repara- 
eyjna w komplecie mogła wydać definitywne 
przeczenie. 


Ruch przediwybófczy. 


Z bloku „mniejszości narodowych“, 

Jak donosi syonistyczny „Nowy Dziennik“ 
z Warszawy, da bloku mniejszości narodowych 
zgłosił ostatecznie przystąpienie Centralny 
Związek kupców żydowskich, dla którego po- 
Btanówiono przeznaczyć jeden mandat do Sej- 
mu i jeden do Senatu. 


Uchwały Komitelu żydowskiego w Krakowie. 


„Nowy Dziennik“ donosi: 

We wtorek odbyło się w loxalu Klubu ży- 
dowskiego w Krakowie zebranie reprezentantów 
grup kupiectwa i inteligencyi żydowskiej, ce- 
łem omówienia sytuacyi wyborczej i stanowi- 
ska, jakie zająć powinni żydzi wobec zbłig, iar 
cych sią wyborów sejmowych., Po onoj 


„Szlakiem faszystów", ERS 


P. L. Chrzanowski, korespondent rzym- 
ski „Kur. Warszaw.“ kreśli w intoresujący 
sposób wrażenia, jakie odniósł, będąc 
naocznym Świadkiem walk, które rozgry- 
wały się we Włoszech niedawno temu — 
ni tle ostatniego strajku generalnego — 
między patryotycznie usposobionymi fa- 
szystami a komunistami, co pragną z 
Włoeh uczynić drugą Sowdepię. 

Zaznaczywszy na wstępie fejlctonu, że, 

| pragnąc zapoznać się bliżej z faszyzmem, 
dotarł do jednej z jego eytadel w Ponte- 
dera (na linii Florencya—-Piza), pisze p. 
Chrzanowski dalej: 


W Pontedera względne uspokojenie. Wpra- 
wdzie na ulicach biwakują w sposób wojskowy 
setki faszystów, ale na razie już jest po paru 
ekscesach, a nowe jeszcze nie nastąpiły. 

Jedziemy więc do Pizy. O dziesięć kilome- 
trów przed Pizą mija nas pociąg, prowadzony 
przez faszystów z osłoną wojskową. Na je ednym 
z wagonów czyiaąamy dumne napisy: „A Pisa si 
lavora! Evviva Italia, Evviva Fasciol* Pomimo 
zapewnienia, iż w Pizie się „pracuje — o trzy 
kilometry przed miastem pociąg nasz staje. ueg 
glądamy przez okno: wspaniała katedra. baut 
ateryum i słynna pochyla dzwonnica bielą się 
w oślepiijącem słońcu, jakby uragając swym 
zpokojem wieków podnieceniu i wzburzeniu 
chwili, 

Mijają wolno minuty oczekiwania. Pasażoro- 
wie zaczynają się niecierpliwić. Docieramy do 
maszynisty. 


dyskusyi powzięto jednomyślnie następujące | szaty — musimy mu zwrócić uwagę, że są to 
uchwały: bynażnuniej „ekscesy nie antyżydowskie, ale 
1) Dążyć do zapewnienia ludności żydowskiej | raczej... 
odpowiedniej reprezentacyi do ciał ustawodaw- 
czych; na nowe środowisko sómośląskie. Zajściom tyia | 
2) wejść w ścisły kontakt z wszystkiemi po- į władze muszą położyć kres, ale muszą również 
krewnemi organizacyami żydowskieni; powstrzymać najazd” paskarzy na G. Śląsk. 
3) stosownie do uchwały, powziętej przez | „ME. 
Polskie Stronnictwo Demokratyczne, wejść A 
porozumienie z organizacyami polskiomi, stoją- 
cemi na gruncie pełnego, prawnego i faktyczne- 
go równouprawnienia żydów i zapewnić sobie 
wzajemne poparcie; 
4) zwołać do Krakowa Zjazd mężów zaufania 
wszystkich żydewskich organizacyj, uznających 
powyższe tendencye. 


Okólnik ministra sprawiediiw ości. 


A. W. donosi: Minister sprawiedliwości wy- 
stosował do kuratoryów przy sądach apelacyj- 
nych i okręgowych okólnik, w którym nakazu- 
je prokuratorom energiczną działalność przy 
tłumieniu nadużyć agitacyi przedwyhorczej. 


We Lwowie głosuje 130.000 osób. 


A. W. dowiaduje się, że prace, celem spoerzą- 
dzenia listy wyborców m. Lwowa do Sejmu 
i Senatu już się rozpoczęty pod kierownietwem 
miejskiego biura statystycznego. Wypożyczono 
na ten cel cztery sale na politechnice i za- 
angażowano około 300 osób. Praca odbywa się 
w dzień i w nocy na podstawie list ostatniego 
spisu ludności co ułatwia bardzo pośpiech w 
‘pracy. Uprawnionych do głosowania będzie 
około 130.090 osób. Miasto zostanie podzielone 

na 72 obwody wyborcze. 

"= Chwilae podaje. że eczekutywa organizacyi 
syonistycznej dla Galicyi Wschodniej zwołuje 
dn. 17 września b. r. we Lwowie Radę partyj- 
ną dla zajęcia stanowiska wobee wyborów do 
Sejmu i Senatu. 


Ekscesy anfypaskarskia i Katowitath, 


Syonistyczny , „Nowy Dziennik“ aż na całej 
kolumnie rozpisał się o „ekscesach antyżydow- 
skich na G. Śląsku". Przy tej okazyi natural: 
nie wypuścił strzałę pod fałszywym adresem, 
bo artykuł, opisujący zajścia na G. Śląsku, | 
a wlasciwie w Katowicach, nosi tytuł „Katowi- 
ce — kraina Korfantego“ (!). 

O cóż właśeiwie chodzi? Jeśli wierzyć rela- 
cyi „Nowego Dziennika”, Katowice stały się 
widownią zajść, którym rząd i rozważne czyn- 
niki miejscowe powinny kres położyć. W nie- 
których punktach miasta, a zwłaszcza w oko- 
liceach dworca, żydzi stali się przedmiotem na- 
padów, przyczem wielu, miano pobić i poranić. 
Z opisu faktów, podanych przez organ syoni- 
styczny, okazuje się, o co w tym wypadku cho- 
dzi: żydów przybyłych do Katowic napastnicy 
zmuszają do odwrotu. Rzuca to specyficzne 
światło na tło zajść, o którem naturalnie „„No- 
wy Dziennik* , nie wspomina. A tymozasem 
właśnie tego tła, na którem doszło do „eks- 
cesów antyżydowskich“ w Katowicach pominąć 
nie można. Ubolewamy, że doszło do tego To- 
dzaju wajść, niemniej musimy etwierdzić, że 


Bołszewizm w Afryce póżnocnej 
- jna Dalekim Wschodzie. 


Pod koniec ostatniej sesyi parlamentu fran- 
cuskiego poruszono, między innemi, sprawę 
propagandy komunii.s.t.y.e.z.n.e.j, doko- 
nującej się w Afryce północnej. W in- 
teresującej tej materyi zabiera głos na szpal- 
tach „Journał de Pologne* p. Ernest Ontrey, 
posoł do tegoż parlammentu z Kochinchiny, pi- 
sząc co następuje: 

Tam, w Afryce północnej. chodzi o e ei 

gandę niebezpieczniejsza o tyle bardziej, że s 
czepia umysłów prostych ludności ubic 
i podszywa (jak zresztą i w Azyi środkowej) 
pod hasło panislamizmu, zabarwionego nienawi- 
ścią do wszystkiego co cudzeziemskie. Wysiłek 
propagandy bolszewizującej kieruje się tedy ku 
naszj ludności muzułmańskiej. Mimo to nie na- 
leży watpić, że zapomocą kilku rozsudnych za- 
rządzeń (jak np. ostatnie reformy w Tunisie) 
i zapomocą ścisłego nadzoru zdoła się opano- 
wać ów ruch, który zresztą jest dość powierz- 
choway. 

Ale nie tylko w naszych posiadłoświach pół- 
noeno-afrykańskich germańsko-bolszewicka agi- 
tacya usiłuje wzniecić niepokoje: także w În- 
dyach, w Pendżabie, na Korci, na Jawie ruch 
komunistyczny przybrał dość znaczno rozmia- 
ry. W roku przeszłym strajki w Transwaalu nie 
były niczem innem. jak właśnie próbą sowie- 
tyzmu przy współpracownietwie licznych żywio 
łów niemicekich i rosyjskich. 

Te różno niepokoje mają ponadto inne przy- 
czyny, miedzy innymi ruch nacyonalstyczny. 
Czarnoskórzy agitatorowie przebiegają ląd afry 
kański, aby rozpowszechniać doktrynę .pan- 
afrykanizmu“, zrođzona w Ameryce, czyli tzw. 

„garvcyisu*, od nazwiska swego twórcy Mar- 
kusa Garveya. 

Pastorowie tubylezy stworzyli ze swej strony 

także nową religię, która jest mieszaniną chry- 
styanizmu i islamu, a której główną treścią 
jcat walka przeciw ludziom biały m. 

Na najdalszym Wschodzie propaganda bel- 
szewieka jest bardzo czynna, tak na Korei, jak 
w Chinach. Kongres robotników Dalekiego 
Wschodu odbył się w styczniu b. T., R podczas 
niero pod prezydencyą Zinowiewa zastana: wiar 
no się nad „bolszewizacyź” rasy żółtej. Pro- 
gram odnośny został jasno wytożony przez Ko- 
misaryat spraw zagranicznych Sowieckiej Re- 
publiki: „Najzdolniejsi z pomiedzy robotników 
europcjskich będą kierować walką, oni wam 
pokwżą drogę, ale tą straszna masą pieszych 
wojsk. która wywróci imneryalizm, to będzie- 
cle wy, ludy nciśniene Najdalszego Wschodu!“ 

Łatwo pojąć, co znaczy ta formułka: Tium“ 


EP rec jest to walka z hyje: 


nami spekułacyi, które z całej Polski CIĄGNĄ a 
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właściwymi ich spr.a.w.c.a.mi s.4 Ży- 
dzi. Kto widział, co się działo w Katowicach 
od chwili przyłączenia G Ślaska do Polski — 
dla tego zajścia te nie są niespodzianką. Ży- 
dzi urządzili na GQ. Śląsk formalny najazd. Ka- 
towiee staty riẹ momentalnie miastem żydow- 
skiem, a dworzec katowicki wygladał jak gieł- 
da żydowska. A chyba nie w celach turysty- 
cznych zjechały na Q. Ślask te masy żydo- 
stwa. Ściągnęła je tam chęć zysków. chęć wy- 
kupywania tańszych towarów. Zaezgła się też 
rzeczywiście orgia spekuitacyi. Zaczęto 
masowo wywozić towary w paczkach, pakach, 
automohilami. Wywołało to wzburzenie wśród 
ludności, aż wreszcie bomba pekła. 

To s3 fakty, które „Nowy Dziennik“ dyskre- 
tnie przemilcza, a które tłomaczą (choć nie 
usprawiedliwiają) katowickie zajścia. Więe kie- 
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żótty, prowadzony przez bolszewików! 

Rosnąca pomyślność ludności miejscowej w 
posiadłościach francuskich i angielskich na naj- 
dalszym Wschodzie, tunieastwi jednak lepiej. 
niż jakiekolwiek inne zarządzenie, 
skutki propagandy bolszewiekiej. Komunizm 

nie "RADE się wcale w krajach, gdzie położo- 

no Eres nędzy i nieladowi. Może on przedsta- 
wiać tylko pewne niebezpieć zoństwo dla Chin 
alo też na tem musi poprzestać. 

Mimo fo musimy oczywiście nadzorować zhli- | 
ską to różne ruchy, które wstrząszją mię jEco- 
wymi ludami. I tak, świeża jest wiado: PK 
|o utworzeniu się stronnictwa młodo-anamiekie- 
| g0, pokrewnego komunizmowi, a niektórć dzien- 
niki socyalistyczne nadają pewne znaczenie te- 
mu nowemu ruchowi. 

Nie trzeba atoli do tegoż przywiązywać zbyt 


dy organ syonistyczny oburza się i rozdziera | wielkiej wagi, a z faktu, iż kilku niezadown- 


— Jakże ń.1m jechać, kiedy tu nizma niko iin .obilów, które w wąskich uliczkach masjał: 


go — odpowiada i wskezuje domek zwrotnie ;swój pęd zwolnić. 


wjazdowych. 


| 


Jadą, pomaleńku pa lewej 
stronie placyku. Osady ich nie śpiewają już, 


W istocie, przy wjeździe na stacyę, przy | lecz w skupieniu z wysokości św. ych platform — 


skrzyżowaniu wszystkich linii i węzłów zwro- 
tuiczych — pusto. Maszynista musi czekać w 
obawie, aby nie wjechać na linię zajętą. 

— Ale już za pó ziny pojedziemy — 


| 


jak ptactwo drapieżne — wpijają swe oczy w 
gromadę robotników, zapełuisjącą drugą część 
placu. 

Naogół jednak panuje cisza — cisza przed- 


objaśnia nas grzecznie. — Posłaliśmy na stacyę | śmie „tra. Z dwóch stron ulic patrzą na. siohie 


z zapytaniem, która linia wolna. Gdy palacz ; 
wróci, nastawimy zwrotnicę i ruszymy. 

Niezbyt zachwyceni tą obietnica, wyruszamy 
pieszo w stronę miasta. Koło Baptystoryum 
spotykamy tramwaj i dumnie zajeżdżamy na 
Btacyę centralną. 

„A Pisa si lavora“ — w istocie ogromna sta- 
cya węzłowa napełniona jest pociągami. Na 
wszystkich liniach biwakuje wojsko. Wewnątrz 
wyższy personal stacyjny i oddziały faszystów. 
Wszyscy biegają bardzo szybko, na stacyi ruch 
wielki, pasażerów nie za wielu. 

Na nasze pytania otrzymujemy. przysłowio- 
we: „Chi lo sa“ (kto to wie?) — wiemy jednak, 
że mamy około dwóch godzin, nim nasz pociąg 
wyruszy do Livorno, Wychodzimy więc na 
miasto. 

Trochę martwa zazwyczaj Piza, tym razem 
zdradza silne podniecenie. Już na plucu Wi- 
ktora Emanuela, -przed samym dworcem, spoty- 
kamy dwa automobile ciężarowe, nafsdawane 
faszystami, Młodzi chłopcy, przeważnie 18, 19 
i 20-letni, w szarych wojskowych spodniach, 
sztylpach lub bandażach, w czarnych koszu- 
lach, w hełmach szturmowych lub z odkrytemi 
glowami, zbrojni w grube pałki, przypominają- 
ce maczugą madejową, lub w gumowe xiszki — 


— Dlaczego pan nie jedzie? — pada 207] pędzą, Śpiewając swój hymn bojowy. 


wolene pytanie, 


Idziemy w kierunku oddalających się auto- 


dwa światy. Z obu stron oczy zieją nienawi- 
ścią, z obu stron uczestnicy tej sceny trzymają 
prawe ręce w kieszeniach. Ta nięma seena 
oczekiwania na sygnał — to charakterystyka 
obeenych walk we Włoszech. 

Gdy komuniści, tworzące sowiety, zajmowali 
fabryki, gdy czynem rewolucyjnym chcieli 
przekształcić Włochy w Sowdepię — starli się 
z nimi faszyści i ocalil kraj od leninowego nie- 
szczęścia. Była to walka rewolucyi z kouifte, 
wolucyą. Walka dwóch idei, dwóch poglądów 
na ustrój państwowy. 

Tym razem jednak faszyści byli w mniej- 
szości — był to bowiem oddział tylko miejsco- 
Wy, gros sił zajęty był na stacyi — wyjątkowo 
więc nie doszło do starcia. Samochody wolno 
oddaliły się w stronę kolei. 

Udaliśmy się dalej przez jedną z wąskich vli- 
czek. Nagle w pobliżu nas rozlegają się strzały 
rewolwerowe. Zanim zdołaliśmy się zorycnto- 
wać — z za węgła wybiegło trzech :nłodych 
chłopców, którzy ucickając, co pewien czas 
strzelali za siebie. Cofnęliśmy się we wnękę na- 
iożnego domu, po chwili koło nas przebiegło 
kilkunastu faszystów, którzy, strzelając, gonili 
uciekających. Polowanie na ludzi w biaży dzień! 

W Rawennie na placu komuniści zatłukli la- 
skami faszystą. w Bolonii i innych miastach zro- 
Lili to same faszyści, 
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lonych związało się w partyjną grupą, wycią- 
gać wniosok, że Indochiny już się zbolszewi- 
zowały. 
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KRONIKA. 


PODWYŻSZENIE TARYFY POCZTOWEJ. 
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cyjnych. Zabiegi, czynione w połowie bieżące 
go miesiąca około zwołania członków komisy% 
miały tem skutek, że zebrała się tylko subko” 
misya, złożon. z masarza, piekarza i urzędni- 
kal Zaspół taki okazał się naturalnie za Ftron- 
niczy, aby mógł objoktywnie ustanawiać mak: 
symalne ceny mięsa, wędlin, pieczywa i t d. 
Dopiero wezoraj zgromadziło się 9-ciu człon 


Z dniem 1 września b. r. podwyższona będzie ków Komisyi (z ogólnej liczby 12) w sali ze 


taryfa pocztowa w następujący sposób: za listy 
do 20 gr. 50 mk., pona 20 gr. 100 mk.. kartki 
pocztowe 30 mk., kartki widokowe o najwyżej 
5 słowach pozdrowienia 20 mk., druki do 50 
gr. 10 mk., do 100 gr. 20 mk., do 250 gr. 50 mk., 
do 500 gr. 15 mk., do 1000 gr. 100 mk., druk 
dla ociemuiałych za każde 500 gr. (najwyżej 
2000 gr.) 2 mk., papiery handlowe, próbki to 
warowe i przesyłki mieszane do 250 gr. 50 mk.. 
do 500 gr. 75 mk., do 1000 gr. 100 ika, paczki 
do wagi i kg. 100 mk., do 5 kg. 400 mk., do 
10 kg. 800 mk., do 15 kg. 1200 mk.. do 20 kg. 
1600 mk. Przy listach i paczkach wartościo 
ę|wych pobi'ra się oł każdych 10.000 mk. poda- 
nej wartości 50 mk.. ponadto zaś przy paez- 
kach ponad 20.000 mk, dodatkowa należytość 
manipulacyjna 100 mk., polecenie 50 mk., rece- 
mis zwrotny 1 potwierdzenie wypłaty przy na- 
daniu 50 mk., po nadaniu 100 mE., za doręcze- 
nie pospieszne 200 mk. za przesyłki poste re- 
stante 25 mk, należytość  reklamacyjna 
DO marek 

Z dniem 15 września podwyższona zostanie 
taryfa zagraniczna dla listów, kartek, dru- 
ków, próbek towarowych. papierów  handlo- 
wych. oraz należytości za: inne świadczenia (po- 
lscenie, recopis zwrotny. reklamacyo, przesyłki | 
zagraniczne i t. p.) o 100 procent. 


WANDALIZM. 

Nomina staltorum ubique lnoorum — imiona 
głupich na każdem miejscu — 1aówi łacińskie 
przysłowie. Od dawien dawna popisane są 
wszystkie posągi w Katedrze wawelskiej, na- 
wet Zygmunt na wieży, ałe w najnowszym 
czasie ukazały się podpisy na modelach dre- 
wńianych, wystawionych na Wawelu w sali 
projektów. Uchroniono od barharzyńskiege po- 
plamienia gispsowe modele, chowając w klo- 
szach szklanych, ale na drewnianych ukazały 
się w roku 1922 podpisy. Czyż mogłoby tam za- 
braknać „neutralnych”?! Widnieje aż dwukro- 
tnie St. Blinbaum, Gold, Gruber, Lepechart, 
a nadto i bardziej swojscy: Z. Bagłaj, W. Bor- 
snkiewiez z Warszawy, Ciepłowski B. J, Cza- 
kajewscy, A. Miłkowski. Niewyrobione pismo 
mają Józef Jankowski i zwiaszcza poczeiwy 
Zdzisio Kwik, którego nazwisko jest bardzo 
„namiżnne, Nawet trudno wymazać pismo, któ- 
re wżasło się w drzewo. Zaiste przydałaby się 
i przy modelach wywieszka 2 kartą dla tych, 
którzy cheą pisać po murach i modelach, "Trze- 
baby też zapewnić, że kartę z wielkim piety- 
amem po zapisaniu schowa się do archiwum. 
Niejednego zawstydziłoby to, albo skłoniło 
do abrony wystawy przed domorosłymi wanda- 
tami. 
Nie dość tego. Jacyś barbarzyńcy poobry- 
wali modelom kominy, facyatki, ozdoby i wy- 
łamali okno. Podobnia w świeżo odrestaurowa- 
nych salach porysowano już stiuki, a tam już 


brań Urzędu wałki z lichwą. Przewodnictwe 
objął Dr Wroniewicz. Na wstępie konferencyi 
członkowie Komisyi uenwalilł 
wstrzymać sią od ustalania cen 
wytycznych. Uchwałę motywowali zapo- 
więdzianem zwinięciem urzędów walki z lichwą 
i komisyi cenników i przekazaniem części 
agend Magistratowi, który też winien już orze 
kać w kwestyach cennikowych, 

Wobec tego, nie załatwiono wniesionych 
wczoraj do Komisyi nowych cenników od ma» 
sarzy, rzeżników, piekarzy i węglarzy. 

Zaznaczyć wkońcu należy, że woj e wódz 
ka komisya cennikowa nie zbie 
rała się już od dwóch miesiecy 
i niewatnliwie myśli zająć identyczne stanowi 
Sko z Komisyą przy Urzędzie walki z lichwą. 
Kraków, 24 sierpnia. 
© SPRZEDAŻY ENETÓW KOLEJOWYCH. 


W ostatnim czasie pootwierano na dworcu kra» 
kowskim szereg nowych kas, których jednak nie 
aaopatr zono tabliczkami oryentacyjnemi. Czesi 
stoi się w ogonku przy danej kasie, która głosi 
tylko sprzedaż biiciów do I lub I, względnia 
UI klasy, wkońcu okazuje się, że bilety do żye 
| czonej stacyi wydaje inna kasa. Dalej, czyby 
nie było praktyczniejsze, aby na pół godziny. 
przed odejściem pociągu sprzedawała iedna 
z kas wyiącznia bilety do danego pociągu — 
przy wystawieniu odpowiedniej tabliezki 
przed kasą. Obecnie co się dzieja? W łańcuszku 
cały szereg ludzi kupuje równocześnie bilety. 
do trzech pociagów, odchodzących w półgo* 
dzinnych odstępach czasu i nieieden nie zdąży: 
kupić biletów do swego pociągu, bo wyprze 
«lza go cały szereg ludzi, którzyby równie do 
brze mogli naby 6 bilet za pół godziny. Na» 
turalnie każą musi spieszyć gotlzinami przed- 
tem na kolej I tracić drogi czas. Możeby władze 
kolejowe zechciały wprowadzić w tym kierup= 
ku pewna udogodnienia. 

OSOBISTE. Prezes sądu apelacyjnego w Kra 
kowie, p. Władysław Wolter, powrócił z urlo» 
pa i objął urzędowanie. 

WPISY DZIECI DO SZKÓŁ POWSZECH- 
NYCH MIEJSKICH odhędą się w dniach 29, 
30 1 31 b. m. Kartki wpisowe do I klasy wy- 
daje Rada szkolna miejska, ul. Podzamcze 1 
w godzinach od 8 do 14 (2 po południu), 

REWIZYE ZA ZAPASAMI TOWARÓW. Or, 
gana komisaryatu targowego przeprowadziły, 
wczoraj po masarniach, piekarniach i sklepach 


krakowskich rewizye, celem wykrycia zapasi 


PA EL w piekarniacn miała rój 
na stwierdzenie 

zmaczomej do wypieku, o łą 
Jak się okazało, w znacznej części piekari 
w których przeprowadzono rewizye, pieczywo 
nie odpowiadało przepisanej wadze, jak ród 
wnież jakość mąki byłe licha. Właściciele ta. 


publiezność mogłaby ustrzedz od zniszczenia, 
bo zawszo w kiłkoro można tylko wejść wraz 
z przewodnikiem. 


kich npiekarń zostaną ukarani mineta Ani 
a gdyby się w przyszłości powtórzyły podobne 
nadużycia, piekarnie te zostaną zamknięte. 
Znalezione zapasy mąki, cukru i t. d. zakwe- 
styonowano, 

NOWE CENY MIĘSA, WĘDLIN 1 WĘGLA. 
W eennikach, wniesionych wczoraj do komisył 
przy Urzadzie walki z lichwą; żądają rzeźałcy: 
za kg. wołowiny 760 mk. baraniny 800 mky 
cielęciny 900 mk., polędwicy 980 mk., wieprzo- 
winy 1640 mk., za 1 kg, słoniny 2000 mk., za 
1 kg. smalcu 2400 mk. Masarze domagają się 
uznania nastopujących cen: za 1 kg. kiełbasy sio 
kanej 1400 mk., krajanej 1700 mk., poledwioo 
wej 2460 mk., szynki surowej 1920 mk., goto- 
wanej krajanej 2460 mk. Związek krakowskich 
węglarzy przedstawił następujący cennik: z% 
1 cetnar metr. przy sprzedaży detalicznej 
w skłądach przy ul. Pawiej 1960 mk, w skła» 


W KRAKOWIE. 

Gona mniej dziwnym można nazwać fakf, że 
od miesiąca. a wige w okresie szalejącej droży- 
zy. nie zebrała się ani jeden raz miejska Ko- 
misra cennikowa przy Urzędzie walki z lichwą, 
aby rozpatrzeć wnoszone niemal co kilka dni 
cenniki arrowizacyjne i ukrócić zapędy ży- 
wnóściowych spekulantów. Człenkowie Komi- 
syi bawili na urlopach, a wobec wiadomości o 
Lliskiem zwinięciu urzędów wałki z lchwą 
i komisyi cennikowych, nie chcąc ściągać na 
zebie odium za regulowanie cen — jak kilku 
z nich oświadczyło — zwiekałi do ostatniej 
čbhwili z dccydowaniem © sprawach aprowiza- 
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Strzelanina nie powtórzyła się na szeześecio, Nagle na miejscu zniszczenia zjawia się kile 
i w powrotnej drodze ku stacji, oprócz podnie- |ku robotników. Postacie EM 2 M 
cohych grup, najwidoczniej uzbrojonych i go-|f słońcem nadmorskiem ia całe jak z zem 
towych na wszystko — nie spotkaliśmy nie go- !Frążą zwoina koło rozbitych mebli wymieniają, 
w |dnego uwagi. |miedzy soba spojrzenia — i oddala; ją. się. Ani 

Z Pizy względnie na czas, bo tylko z pólgo- | jednej klątwy, rozlega się Świst i nasi przodo- 
dzinnem opóźnieniem, wyruszyliśmy do Livor- wnicy giną w jakimś zaułku. Z bocznej ulicy 
no. Stacya tamtejsza przedstawiała podobny wychodzi oddział faszystów, jest ich okoio stu, 
widok, jak Piza — wojsko, „eamiecia nere“ | Po ich przofóciu dn="rmr=amy aipat mi nabas 
i nieliczni podróżni, oczekujący na bezpośredni |rykadowany stojącym w poprzek samechoder 
pociag do Rzymu. Całość wygląda, jak pod- | Zdala, na druGim kady tai nWioyki — 2 te au. 
czas ewakuacyi. Sporo zamieszania, gorączko- | samochód. *iędzy niemi krążą posterunki SR. 
we, czasem bezcelowe, przesuwanie zapasowych szystów. Uliczka ta, to miejsce, gdzie zna jduje 
wagonów. Bufet opróżniony. Pociągi sygnalizo- | się miejscowa trój faszyst ŁÓW, 
wane są z pocieszającem opóźnieniem: 240 mi- Zawracamy w ślad za oddalającym się od- 
put! — ale „mogą przyjść weześniej”, działom i dowiadujemy się, że idzie na ekspe< 

Ww ychodzimy na miasto. Tu sytuacya jest od- | dycyę w dzielnicę robotniczą. Z chwilą jednak; 
mienna. niż w Pizie. Robotnicy portowi nie na- | gdy oddział znalazł się na placu Guerrazi, kil- 
leżą do elementów potulnych. Przed godziną so- | ka grup, złożonych z robotników, zaatakowało 
cy aliści ostrzeliwali samochody, wiczące dwóch go strzałami rewolvrerowymi. Faszyści matcił 
miejscowych posłów faszystowskich. Wymiana |się na ziemię, strona przeciwna również — nie» 
strzałów bardzo gorąca odbywała się już kilka- | liczna publiezność poszła za przykładam walk 
krotnie. czących À 

Z jeduej strony dobrze zorganizowana masa| Na początku walki dowodzący faszystami po». 
faszystów, uzbrojona po wojskowemu, dowo-.| rucznik rezerwy, Vaccari, został ranny. Wieś 
dzona często przez rezerwowych oficerów; z dru-|o jego rani*nin błyskawiezuie obiegła miasto. 
niej — oswojony z niabezyle zost cin, Pra a = „dĘ3 "> runków zaczęli się R w 
wny fizycznie robotnik portowy. Fus:y5e w 
Livornie skoncentrowali się z różnych miast — 
przedstawiają sie noważna i zdecydowaną. To 
też wnet odbywa się atak na dom przey i re- 
dakcyę dziennika socyalistycznozo. 

Zjawiamy się na miejscu hozneś. "io po 
„akcyi*. Na ulicy leżą połamane krzesią, szą- 
fy, książki podarte i nadpalone, poliazzone klo- 
sze i lampki elektryczne. Stos połamanych, zni- 
szczonych szczątek umobłowania — strąty po- 
ważne, * 


w stronę dzielnicy robotniczej. 

Tu jadnak przeciw faszystom wystąpiło woj 
|sko, zagra lzając w kilku miejscach drogą 
i wzyw.cjna do spekcju i zaprzestania strzela- 
niny. V/ezwauia te okazały sią daremnemt, 
Wewczas następi: o starcie. Wojsko mn:iałq 
użyć mitrałjoz i sataochodów pancernych, Strze- 
łanina trwala w kiiku punktach prawie ae. 
Ze strony faszystów rzucono dwie bomys Ta. 
szyści zmuszeni byli w końeu cofnać-sie! 
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dach po mieście 1980 mk., za odwóz i zniesienie 
do piwnicy 100 rak. od 1 ctn. metr. Przy sprze- 
daży hurtownej za 1 wagon loco skład (10 tonn) 
zażądano 186.000 mk. , 

CHLEB ŻE SZKŁEM. Wczoraj do wydziału 
TU Magistratu domiósł p. Wł. Kolinek, radca 
pocztowy, że nabył w sklepie Błoniarzowej 
przy ul. Śmoleńskiej, chleb, w którym znałazł 
kawałek szkła, pół centimetra grubego. Oka- 
zało się, że chleb pochędzi z piekarni Margu- 
liesa. Sprawę oddano prokuratoryi państwa. 

SŁONINA POKRYTA ROBACTWEM. Mx 
Barz Ludwik Stożek, prowadzący interes w Pod- 
górzu w domu pod l. 11 przy uł. Lwowskiej, 
sprzedał dnia 14 b. m. p. Tekli Lembas z Koko- 
towa 1/, kg. słoniny za cenę 450 mk. Po odwi- 
nięciu towaru w domu, Lembasowa przekonała 
się, że słonina jest śmierdraca i że toczy ią ro- 
bactwo. Zawiadomione o tem miejskie władze 
sanitarne, zarządziły rewizyrę w sklepie i ma- 
Bizynach Stożka, przyczem znalezione 70 kg. 
cuehnącej i robactwem pokrytej słoniny. To 
war natychmiast zniszczono, a po spisaniu pro 
tokou na miejscu, sprawę skierowano do pro- 
Kuratoryi państwa. 

SKRYTOBÓJCZE MORDERSTWO. W nocy 
Ł 20 na 21 b. m. zjawiło się przed domem gospo- 
lurza Józefa Wojtaszczyka w. Łosienicy pod 
Dświęcimem kiłku uzbrojonych w karabiny 080- 


bników. Jeden a nich podważył okno, roztworzył 


e i strzelił do leżącego na łóżku Wojtaszczyka. 
który w kilka minut zmarł wskutek rany w pier- 


Bi. Ža% bandytami wdrożono pościg. 


STAN ATHROSFERY. W dniu wczorajszym nad- 
tiągmęła giohoka depresya zZ Atlantyku 
[kagon 754.0) i ogarnęła swym wpływem cały 

ontyment europejski. 

Stan pózody w kraju nieco się pogorszył, za- 
thmurzenie wzrosło, miejscami spadły opady 
i przeszły burze (Toruń). . 

, Termometr w południo wskazywał: 4-17 Pińsk 
i Białystok, -1-23 Poznań i Warszawa, -+25 Lublin 

Lwów. 

WaAnglii i Francyi, Belgii, Danii i Skandynawii 
przeważała pochmurna, chłodna i dźdżysta pogo- 
iA 3), Podhigia --15, Yarmouth -}16, Paryż 
eT iS), 


Kraków: Temperatura -|-17.8, maximum 
26.0, minimum +13.9, opad —, stan nieba: po- 
thmurmo, 

Propnoza na czwartek: Przeważnie po- 
arno, chłodniej, miejscami deszczo, mmiarkowa- 
Wiatry z nvoludnio-zachodu i zachodu. 

ma —_| S 


Z Polsłd i ze ńwiala, 
„O POLSKOŚĆ KRESÓW NIEWYZWOLO- 
N CH. Zawiazała się niedawno instytucya, 
mającą col bardzo piękny i doniosły; jest nią 
naomiiet pomocy naukowej” dla braci na- 
Bzych, którzy pozostali nadal pod panowaniem 
nłemie.kiem i są ciągłe narażeni na dalsza wy- 
Narodowienie. Komitet ten wydał odezwę, 
W której slusznie zauważa, że odrodzenie na- 
Iodowe Śląska, Warmii i Mazurów musi wyjść 
l wyjdzie od nowych pokoleń, dlatego funda- 
mentem pracy nad budzeniem świadomości na- 
rodowej Polaków tamtejszych jest opieka nad 
Miodzieżą, Szczególnie pilnem zadaniem na te- 
renia naszych kresów niewyzwolonych, które- 
BO ziszczonie stanowi warunek dalszej skute- 
by a pracy; te :howanmie skromnych choć- 


W- ostatnich dniach rozesłano listy składko- 
we na Komitet pomocy naukowej dla kresów 
wieryzwolonych. Wszystkich, którychby listy 
te nie doszły, uprasza się o przesłanie datków 
na ręce naszej redakcyi. 

JAK MOŻNA WYJŚĆ NA „INSPIRACYI 
RZĄDOWEJ”, P. Fryzc. wydawca „Kuryera 
Porannego” i „Przeglądn Wieczornego” w War- 
Bzawię. stawał tymi dniami przed sądem kar- 
nym zą .„rczgłaszanie wieści, świadomie fałszy- 
wej, mogącej wywołać niepokój publiczny”. 
zbodzi o artykuly tych pism o rzekomych ,„za- 
machoweach*, oraz o uwięzieniu dwóch urzę 
wsi ug policyi. Otóż nie jest pozbawiony pi- 
mteryj fakt, że p. Fryze tłómaczy się tem, 
(I Owe artykuły były inspirowane przez rząd. 

kazały się one we wrześniu r. z). 
BEE": odroczono dla przesłuchania. jako 
od dków b. premiera, Witosa i ministra Sosn- 
a których przesłuchania zażądał pod- 
ach Y. Ciekuwiśmy, ezy „inspiracya rządowa” 
“ANIE karypodność czynu, czy nie. 
trzech A LUDOWCÓW. W tych dniach 

inz, dzi napadło na redaktora „Dziennika 
"małą Ckiego“, p. Lubkiewicza, w chwili, gdy 
kosc sie w westybułu hotelu „Rydz” w Bia- 

con. *1 Í czynnie go znieważyli. Napadu do- 
Potak; Czlonkowie P. S. L., między innymi Dr 
*wWiez. „Dzioumik Białostocki* był tym 


kuz 
i rg 9 wilk oficyulnie znaleziono 6 zabitych 
w Seko ranionych. 
dini eime z Tiworna t S-yodzisy "m orr- 
Scąęh m. Wszystkie mosty, a w wielu miej- 
$ dłaższe dystansy, strzeżone przez wojsko. 
szą, zyStkieh stacyrach krażs. odóaia p faszy- 
ły. Pag ogół strajk złamano. Pociągi chodzi- 
wz waże maszynista nie był faszystą, to, po- 
aene nwon. zdarzaży się nieprzewidziane 
ee Tak np. nasz pociag miedzy Grosseto 
zapa avegchia stanął nagle w szezerem polu. 
Por s de s. maszynista oświadczył, 
Big“ Po dwóch ida A 4 greuta 
k 2 g“ MAC z : ._2 a 
ną już zav iadowea i | ol stacji 
się, ednrt, podeszii 
tuszy} 
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Ształcie w 
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organen prasy, który pierwszy poruszył spra- 
wę „Dożlid”, Od pewnego czasu redaktor jego 
otrzymywał pogróżki, a gdy niedawno pismo 
obszemie krytykowało działalność P. S. L., Iu- 
dowcy grożbę w czyn obrócili. Tak ludowcy 
wyobrażają sobie „czyste wybory”. 
PATRYOTYCZNI KOLEJOWCY CZĘSTO- 
CHOWSCY. „Kuryor Częstochowski” donosi, 
że ostatnio rozpoczęło się masowe występowa- 
nie kolejarzy że Związku zawodowego, który 
znajdował się pod zarządem socyalistów, a li- 
cznie rozpoczęto zapisywać sią do Polskiego 
Związku kolejoweów. Według dotychczaso- 
wych obliczeń, z listy członków Związku zaw. 
kol. wykreśliło się z górą 200 osób. Liczba po- 
zostałych członków jest tak nikła, że nie może 
mieć decydującego wpływu na dalszy rozwój 
tej instytucyi. O rozbiciu w Czestochowie Zwią- 
zku 
W dniach najbliższych w sprawie Związku zaw. 
kol. ma odbyć się walne zebranie, na którem 
omawiana będzie działalność tegoż Zwiazku. 
O PRZEBUDOWĘ KOŚCIÓŁKA W NOWYM 
SĄCZU. „Komitet opieki nad kościółkiem im. 
św. Elżbiety w N. Sączu“ zwraca się do ofiarr 
ności publicznej z prośbą o składki na odpowie- 
dnie pomieszczenie dla duchowieństwa i na po 
wiekszenia samej kaplicy przy t. zw. kolonii 
kolejowej w tem mieście. Odezwę podpisali: 
prezes krak. Dyr. kol. Prachtel-Morawiański, 


komitetu, inż. Kontecki, jako I wicepr. i inni. 

KURS HAFCIARSKI W CZARNYM DU- 
NAJCU. Staraniem zarządu zawodowej szkoły 
nafciarskiej w Makowie i Kat. Związku Polek 
w Czarnym Dunajcu urządzono w czasie od 3| 


ciarski dla dziewcząt w Czarnym Dunajcu. 


torką do nauki hafciarstwa, p. Świstkównę | 
z Makowa, 

Pomyślne wyniki kursu stwierdził delegat 
Kuratoryum szkolnego, oraz liczni goście, zwie- 
dzający wystawą haftów, urządzoną na zakoń- 
czenie kursu, który będzie powtórzony prawdo- 
podobnie, celem stworzenia placówki dla tego 
artystycznego przemysłu domowego na Pod- 
halu. 

ŚWIĘTOKRADZTWO. Z Kiele piszą nam: 
Z kościoła Świętokrzyskiego na Łysej Górze 
skradł blużnierczą ręką niejaki Jackowski, b. 
służący tego kościoła, monstrancyą z Św. reli- 
kwią, którą stanowiło 5 kawałków prawdziwe- 
co Krzyża; relikwia ta znajdowała się w tym 
kościele od r. 1006. Połamaną przez złodzieja 
monstrancyę odnaleziono później, natomiast 
z owych kawałków Krzyża św. już nie było 
żadnego. Jackowski zbiegł. 

WYROK NA KOMUNISTĘ. Sad okręgowy 
łódzki skazał na dwa łata ciężkiego więzienia 
i pozbawienie praw za należenie do partyi ko- 
mumistycznej i agitacyę antypaństwową nieja- 
kiogo Abrama  Dalińskiego, aresztowanego 
w swoim czasie na wiecu posła Łajteuckiego 
w Łodzi. 

CHOLERA W BIAŁYMSTOKU. Jak donosi 
A. W., w eiągu ostatnich kiku dni urząd bak- 
teryologiczny w Białymstoku stwierdził 4 wy- 
padki cholery azystyckiej, z których dwa były 
śmiertełne, 

POGRZEB PATRYOTY FRANCUSKIEGO. 
Eugeniusz Jung wydawał w Strasburgu za cza- 
sów pruskich pismo francuskie pod nazwą: 
„Dziennik Alzacyi į Lotaryngii”, Ponieważ 
z wiołką odwagą i siłą bronił interesów francu- 
skich, Niemcy w przededniu wojny. dnia 81 
lipca 1914, aresztowali go i wywieźli W nie- 
woli niemieckiej zmarł 10 listopada 1918 r., t. j. 
w dniu, w którym Niemcy zmuszone były pro- 
sié o pokój. Obecnie szczątki zmarłego w nie- 
woli przewieziono z Niemioe do wolnej już Al- 
zacyi, a uroczysty ich pogrzeb odbył się 18 
sierpnia b. r. na cmentarzu św. Heleny w Straa- 
burgu. 


BE SPEE ES E 
Judaica, 

ZAŻYDZENIE WARSZAWY wynosi w chwi- 
li oobecnej — wedle danych urzędu statystycz- 
nego — 38.68 procent ogółu ludności, mianowi- 
cie na ogólną liczbę 956 tysięcy mieszkańców 
jest 321.997 żydów. Jest to cyfra, która w umy- 
słach polskich musi zbudzić poważne obawy, 
zwłaszcza gdy się zważy, że napływ nowego 
elementu żydowskiego do stolicy jest nieustan- 
wy i bardzo znaczny. 

Niebezpieczeństwo dalszego zażydzenia War- 
szawy powinno przeniknąć do Świadomości 
szerokiego gółu i przyczynić się do skonsolido- 
wania polskiego frontu. 

ŻARGONÓWKI ŻYDOWSKIE  podlegalją 
w ostatnim czasie coraz częściej konfiskatom. 
Ostatnio skonfiskowano numer tygodnika wi- 
leńskicgo „Unser Cajt, nieco przedtem raz 
i drugi żargonówki, wychodzące w Warszawie. 
Wiadomości, jakie przedostają się o tem do 
wiedzy ogółu, są zazwyczaj głuche, nie podają 
przyczyny konfiskaty, co najwyżej cytują jakiś 
paragraf kodeksu, który dla szerszych kół spo- 
łeczeństwa jest niezrozumiały, A jednak społe- 
czeństwo polskie powinnoby wiedzieć, jak ły- 
dzi odnoszą się do nąszego paistwa i z jakiej 
przyczyny narażają się na kary konfiskaty. Dy- 
skrecya władz polskich jest tu bynajmniej nie 
na miejscu, rozsyłane komunikaty powinny ja- 
sno i wyraźnie wymieniać przestępstwo. 

NAPOLEON I A ŻYDZI. Napoleon I w ten 
sposób w r. 1808 odezwał się o żydach w mo- 
wie do senatu: „Prawo powinno wszędzie wkro- 
czyć, gdzie dobrobytowi grozi ruina. Państwo 
nie może na to spokojnie patrzeć, gdy naród. 
godny pogardy, niszczy dwa departamenty 
Francyi. Musimy żydów uważać nietylko za 
odmienną sektę religijną, leez traktować ich 
wet. jako s naród. Byłoby wielkiem 
upokorzeniem dla ludu francuskiego, gdyby si 
miał dostał pod rządy a „a JAA 
kich płemion. Żydzi są rozbójnikami naszych 
czasów, istnemi krukami, Może nieźle byłoby 


zaw. kol. krążą najrozmaitsze wersye. | 


jako protektor, Adam Stadnicki, jako prezes; oietk 


lipca do 13 b. m. sześciotygodniowy kurs haf- i 


Szkoła hafeiarska wydelegowała, jako instrnk- | 


kadzie po całym kraju; możnaby im także wy- 


trącić z rąk handel, który swą lichwą zniesła- 
wiają”. 

Wielki Francuz, gdyby żył w naszych cza- 
sach, miałby znacznie więcej materyału dla s84- 
du o żydach, a cóż dopiero, gdyby znał obecne 
stosunki w Polscel 


Zawiadomienia I komnułkaty. 


NOWA AGENCYA POCZTOWA. Z dniem 1-go 
września b. r. wchodzi w życie w Strzelcach Wiel- 
kich, powiat Brzesko, agencya pocztowa 0 pełmym 
zakresie działania, padl p połączenie poczto- 
we z urzędem pocztowym Szczurowa, Do miejaco- 
wego okręgu doręczeń  agoncyi należy gmina 
Strzelce Wielkie, do zamiejscowego zaś nie należą 
żadne miejscowości. 

ana jnc 
CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3471-824 
urzędniczki i urzędnicy Krak. § tramwajowej 
kn czci zmarłego kolegi. Adolfa Wiśniewskiego; 
8472-gą nauczycielstwo i dziatwa szk. męsk. w An- 
drychowie i 2 szkół powsz. w Inwałdzie; 3473-cią 
urzędnicy sanator. Polsk. Czerw. Krzyża w Zako 
panem: 3474-t4 pamięci Józefy z Gądków Gądko- 
wej, zm. 17 lipca 1922 r. — rodzina; 3475-14 „Po- 
prad“, Tow. budowl.-przemysł, w N. Sączu; 8476-3 
Związek felczerów miasta Łodzi; 8471-mą Jam Do- 
nimirski, patron Związku pomor. Kół rolniczych; 
8478-m4ą Antonina Donimirska; 3419-14) Polska Dy- 
rekcya ubezp. wzaj., oddział wołyński w Kowlu; 
3480-t3 Władysławowie Kotlińscy z Ostrowa, Po 
znań; 3481-3zą nauczycielstwo szkół powsz. pow. 
wilejskiego — wpłacając po 80.000 mk. za ce- 
ę. 


Z teatrów kraxowskich. 


OPERA W TEATRZE SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
„Trubadur“ z gościnnymi występami, I tak wystą- 
pią gościnnie: p. S. Mahn, bohaterski tenor opo- 
ry lwowskiej, Oraz p. Wolska-Sobańska i Z. Dol- 
icki, znakomici artyści poznańscy. W  piątko- 
wem przedstawienin „Zamarłych oczów“ pożegna 
Kraków primadonna lwowska, p. F. Platówna, 
a równocześnie wystąpi p. Łowczyńgki, jej lwow- 
ski partner. dnia 1 września rozpocznie się 
sezon operowo-opetetkowy w nowo adaptowanym 
budynku przy nl. Rajskiej, 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO. 


Czwartek 24 b. m: „Trubadur“. 
Piątok 25 b. m.: „Zamarła oczy“. * 


ZEMSTA CH TAKE) STREEP KOZERA 
Ljazd Ill-ci góraików i hutników polskich 
w Katowicach 


w dniu 15—17 października 1922 r. 


Zjazd TI górników i hutników polskich, wyzna- 
czony do Dąbrowy w roku ubiegłym na dzień 31 
października, craz 1 i 2 listopada, został odwołany 
ze względu na ówczesny stan sprawy górno- 
śląskiej. p A i 

Wobec załatwienia sprawy górnośląskiej, Zwią- 
zek gómików i hutników połskich zwołuje obecnin 
Zjazd IM górników i hutników polskich na dzień 
15—17 października b. r, w Katowicach. A 

Komitet wykonawczy Zjazdu nie wątpi, że 
Zjazd ten zpromadzi wszystkich, da których roz- 
wój i chwała górnictwa i hutąictwa polskiego s} 
sprawami pierwszorzędnej wagi. 

W Zjeżdzie udział wziąć mogą wszyscy ezłon- 
kowie Związku górników i hutników  polakich, 
osoby i delegacye stowarzyszeń zaproszonych, 
oraz wszystkie inne osoby, odpowiadająca wyma- 
ganiom § 13 Statutu Związku. 

Członkowie Związku wieni się zgłosić za pośre- 
dnictwem swoich Kół, inne osoby bezpośrednio 


Zinzdu. Że względu na 
wykonawczy zastrzega, i 
przyjęte bedą mogły być wygłoszone, względnie 
będą mogły być wygłoszone w stroszezeniu, 
wszystkie jednak będą wydrukowane w całości 


w pamiętniku Zjazdu. i 

Opłaty przewidziane 8% tymczasowo w wysoko- 
ści 10.000 mk. od uczestnika, oraz po 6000 mk. od 
osób towa: zących. A 

Ostateczna wysokość oplat będzie podana w od- 
powiedzi na zgłoszenia. 

Szczęść Boże! : (1274) 
Prezes Komiteta Wyk: Stanisław Raźżniewski, 
Sekretarz Komitetu Wyk.: Zdzisław Piotrowski. 


Gzy Polska będzie odszuwała w bież, roku 
głód węgia? 

Pytanie to — pisze inż. J. Kiedroń w tygod. 
„Przemysł i Handel“ — Po przyłączeniu G. 
Śląska de Polski, wydawać się może parado- 
ksalnem. Otrzymaliśmy na G. Śląsku do naszej 
dyspozycyi około 26 milionów ton węgla, co 
gdy wlieczymy do produkcyż kopalń krakow- 
skich i dąbrowskich, daje razem około 84 mi- 
lionów ton — wobec zapotrzebowania całej 
Polski, wynoszącego najwyżej 20 milionów. 
I jeszcze mielibyśmy się na brak węgla uskar- 
żać? 

W rzeczywistości, pomimo produkcyi węgla, 
przewyższającej w znacznym stopniu zapotrze- 
bowanie Polski, należy Się liczyć z tem, iż już 
jesienią, a jeszcze w wyższym stopniu w zimie, 
może się nam ddb odczuć Gotkliwy brak wę- 
gla, — o ile ze strony konsumentów tak wiel- 
kich, jak i małych, tak zakiadów przemysło- 
wych, gazowni, miast, jakoteż osób prywatnych 
nie poczynione zostaną natychmiast kroki za- 
pobiegawcze. m 

Nie trzeba się bowiem łudzić. Węgla mamy 
w kraju dosyć, nie posiadamy jednak środków 
transportowych, by go w każdej chwili i w ka- 
żdej porze roku do miejse zapotrzebowania 
przewieźć. Koleje polskie nie sa przygotowane 
do tego, by calą produkcyę G. Śląska, a nawet | 
choćby znaczniejszą jej część módz przetrans- 
portować. Zamało mamy linii, łączących Polskę 
ze Śląskiem, a te artnrve. które posiadamy, nie 
SĄ należycie rozbudowane, by podołać tak zna- 


du jeszcze przez fała całe bedyiemy zmuszeni 
szukać zbytu dla węgla za granicą, choćbyśmy 
brak jego w kraju dotkliwie odcznwać mieli. 

Oprócz braku dostatecznych ilości ərteryi ko- 
munkacyjnych wielką rolę odgrywa brak wẹ 
glarek i lokomotyw. Wprawdzie rząd robi 
wszelkie wysiłki, by temu brakowi chociaż w 
części zapobiedz — w ostatnich dniach zaku- 
piono 7.500 wagonów 30-tonowych w Ameryce 
i 25 lokomotyw, wszczęto pertraktacyć z Wę- 
grami i Awe*rea o wydzierżawienie wagonów 
itd. — lecz wszystkie te środki są na raz» nfe- 
wystarczające; gdy jesienią rozpoczaib sia kam- 
pania cukrownicza. mAr tarien Anta wąennów 
pójdzie na potrzeby rolnictwa, wtedy o zaspo- 
kojeniu potrzeb kopalń co do wagonów marzyć 
nie będzie można i bedziemy mieli do czynie- 
nia z kryzysem, podobrrym do tych, które w 
tym czasie rok rocznie przeżywamy. 

Jedynym środkiem zapobieżenia tym trudno- 
ściom jest zaopatrywaniesięwzapa- 
sy węgla ję:ż dzisłiajnacałą zimę, 
wzelędnie na pewien dłuższy okres czasu. Dziś 
wprawdzie także nadmiaru wagonów nie posia- 
damy, lecz z powodu ograniczonych innych 
transportów w tej porze roku sytuacya jest je- 
szcze o wiele korzystnicejszą, aniżeli ta, z jaką 
będziemy mieli do czynienia za miesiąc lub 
dwa. Niech każda gazownia, każde miasto, ka- 
żdy przedsiębiorca, każdy obywatel czyni już 
dziś zapasy, niech czyni przygotowania na je- 
sień i zimę, a wtedy brak węgla, tak ciężki 
i dokuczliwy, nie da się we znaki. 


Z ZZS R AŻ 0 


Ze sportu. 


Zawody wożskowe w łodzi. 

Dnia 22 b. m. odbył sią na boisku przy placu 
gen. Hallera matek piłki nożnej o mistrzostwo 
wojsk polskich pomiędzy reprezentacyami dru- 
żyn: D, O. K. Poznań i D. O. K. Łódź, Match 
zakończył się zwycięstwem drużyny łódzkiej w 
stosunku 4: 1. 


„MŁODY ROBOTNIK. Czasopismo polskiej 
młodzieży pracującej. Miesięcznik, wydawany 
w Warszawie, Zeszyt 4-ty. 

Bardzo povieszący objaw mamy do zanoto- 
wania. Polska młodzież pracująca wydaje w 
duchu katolickim i szezerze narodowym (co 
zarisze na jedno wychodzi) swoje własne cza- 
sopismo od paru miesięcy. W szeregu pełnych 
zapału artykułów propaguje ono ideę przebudo- 
wy kraju na niewzruszonych podstawach pra- 
cy i cnoty, a to zapomocą związków społe- 
cznych, Treść jest doborowa i prawdziwie zaj- 
mująca, Tekst urozmaicają ilustracye, a mia- 
nowicie portrety dygnitarzy bolszewickich, da- 
jące ich wierną duchową charakterystykę. 


TELEGRAMY. 
Rabunek po kościełach katolickich. 


Lwów. (A. W.) Nass korespondeni m pogra- 
nicza nad Zbruczem donosi, że wobec kościo- 
łów katolickich na Ukrainie stosują sowiety 
nadal -ostre represye. Ostatnio zrabowano po- 
wtórnie kościół w Barze i Komarówce, skąd 
zabrano wszysikO, nawet ławki kościelne, Ra- 
bunkiem kierował komisarz sowiecki Zabor- 
niak. Wobec księży katolickich zastosowano 
represya i aresztowania, zarzucając im bezpod- 
stawnie podburzanie do akcyi powstańczej. 


PRZEŚLADOWANIE LUDNOŚCI POŁSKIEJ. 

Lwów. (A. W.) Korespondent nasz z pogra- 
nicza nad Zbruczem donosi, że ludność polska 
na Ukrainie doznaje ze strony sowietów bez- 
wzgiędnego prześladowania, We wsi Komarów- 
ce, w rejonie Baru, oddział sowiecki areszto- 
wał bezpodstawnie 70 ehłopów polskich, za- 
rzucając im szpiegostwo i agiiacyę na rzecz 
Polski, Ośmiu włościan rozstrzelano zaraz po 
aresziowaniu. 


a] 


Sowisty adeskie ogłosiły niezależaość 
oil Moskwy. 


Bordeaux. P, A. T. (Radio). Sowiety odeskie 
ogłosiły niezależność od Moskwy. Całe wybrze- 
że od granicy rumuńskiej łącznie z Krymem 
zostało podporządkowane Odessie, (Potwierdze- 
nia tej wiadomości z innego źródła rodakcya 
Pata nie otrzymała). 


L powstania irlandzkiego. 


Londyn. (A. W.) Powstańcy irlandzcy wysa- 
dzili ostatnio w powietrze most kolejowy w 
Current, przerywając w ten sposób linię kolejo- 
wą z Tralae do Killarney. Dwóch sanitaryuszy 
armii regularnej, którzy przepływali rzekę na 
łodzi w poszukiwaniu rannych, celem przewie- 
zienia ich do Killarney, powstańcy przyjęli sal- 
wą karabinową. Obaj samarytanie zostali za- 
kicie 


Zamordowanie szefa rząd. 


Londyn. P. A. T. (Havas). Michał Collins, 
szef prowizorycznego rządu irlandzkiege, zo- 
stał zamordowany z zasadzki w Bandon w br. 
Cork, 


Wiadomości gospodarcze, 
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Usposobienie środowego zebrania giełdowego 


cznemu zwiększeniu się transportów. Nie są do |dla walut obcych i dewiz było silne. Tendencya 
tego przygotowane główne dworce na granicy | kształtowała się „Awyżkowo dla dolarów, fun- 
Śląska i Polski, w Dziedzicach, Oświęcimiu, | tów szterlingów i walut zachodnich. Kurs wa- 
przenieść ich z prowineyi pogranicznych i ros- Szczakowej, Sosnowcu, Herbach i z tego powo- lut skandynawskich nieco osłabł, korona niem. 


| 
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austryacka utrzymuje sią mniej więcej na nie 
skim poziomie szacowania z dni ostatnich, 
Zwyżka dolara i korony czeskiej wzmogła sią 
dzisiaj, natomiast kurs marki niemieckiej ulegź 
dalszej zniżce. 

Akcye bankowe i papiery procentowe beg 
nabywców i zainteresowania. 

Ruch na rynku efektów przemysłowych, gór 
niczych i handlowych ożywiony, z powodu zied 
ceń zakupna zamiejscowych na akcye fabry; 
tzne i górnicze, byłby znaczniejszy, gdyby mi 
dawał się uczuwać brak płynnej gotówki cr 
miejscowym rynku. Nabywano: Zieleniewski 
(zwyżkowo), Cegielski (zwyżkowo), Tepegey 
P. T. H. (zniżkowo), Trzebinia żelazo (zwyżk. 
Siersza górnicza (silne). Polska Nafta, Parow 
zy, Ćmielów, Górka (silne). Wiełe gatunków; 
akcyi poszukiwano, lecz dla braku podaży dq 
transakcyi nie doszło. i 

Szacowania środowe wynosiły: dolary amers 
8700 m., dolary kanad. 8300 m.. funty szterlą 
38.000 m., franki szwajc. 1600 m. franki frane 
695 m., franki belg. 680—640 m, liry 360— 
365 m., leje 50 m., floreny holend. 2300 m. 
korona szwedzka 2141 m., korona duńska 1754 
m., korona, norw. 1399 m., korona czeska: 
295—800 m. korona węg. 5 m., korona nicem.“ 
austr. 9 i pół feniga, marka niem. 6 m. 10 fend 

Przekazy: na Berlin 6 m. 40 £, do 6 m. 70 t4 
na Pragę 305 m. na Wiedeń 10 i pół feniga. —4 
Ruch pzekazowy słaby. Ró 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Lwów, 23 sierpnia. P. A. T. Za 100 kg. żyte 
małopolskie 17500—17700, tranz. 17600, jęczeć 
mień małopolski przeniałowy  18300—188004 
tranz. 18500, owies małopolski z r. 1921 — 
22500—283000, tranz. 22000, owies małopolskk 
z r. 1922 — 21000—21500, tranz. 21500. 


Popyt za zbożem twardem, owsem i mąką! 
po wysokich cenach, przy znacznej podażyż 
Tranzakcye w życie po 11600, jęczmieniu prze 
miałowym z r. 1922 no 18500 i owsie z r. 192f 
po 23000, a z r. 1922 po 21500. 


'Tendencya zwyżkowa, Usposobienie 
WOWAne. 


WYKAZ GIEŁUY W KRAKOWIE 


z dnia 23 sierpnia 1522 r. 
TYT TERNI e PETE ZZZAKIATZE R BAD "r 


Walnty i dewizy: 


Dolary SL Z4. ° 240 « 
. kanad-fakie . . a 
Franki francuskie . . 
n be!gilakia a e |. 
3 azwazjcarakta , . 
Funty azteriingi i 5 . 
Marki miemieckie a . . 


rezet 


. PA 


i 


. rzncłaralowackie a. a 
= węgieralia r 
= grwedztia . R 
m dańekie d ń 
F norweskie 
Lal rumuńskia 


Liry włoskie 
Marki fińskie 


. 
..4a 
aa e pro o Mię 0 aa * 


Alsye hankoawet 


Polski Bank Przemysłowy I-Vem. . 
Bank Hipoteczny z: A 
„. Małopolski ; 


ytowy 
Powszechny Bank Ilredyto 
Ake. Bank Związkowy I— . 
Bank Komercyalny I--| " . 
Bank Ziemski dla Kresów, Laŭ 
Bank Handłowy w Warszawie . 
Bank Kredytowy w Warsrawia 
Bank Związku Spółek Zarobkowych 
Wiedeński Rank Związkowy . 
Merkur“ T, A. Bank I Kantar wym. 


Ahcye Tow. haudL | przem. 


Po!skia Tow. handlowe 1 i TV em. 
Flibor Ep- a h.-prz. L J. Borkowski | 
Handlowa Spóska akc. „mper“ 
-„Phnrma* (Wag. B, Jawornieki) HIL {379 
„Polski ich" Wow. transport-handl. |i 
EC. Hartwig, Dom aksp-han. Poznań 
Żegluga Palara a s. . . bol 
Warsz, Tow. ake. Handini Żeglugi. 
Zieleniewski ct a e 
Warsz. Sp. ake Bad. Par, I, - Il. om, 
H. Cezielaki, fabr. maszyn Poznań 
Potęga Tow. pol. fabr. huty żel 
„Tamieaz" fabryki maszyn roln, 
Trzebinia tabr. magz. i narz. roln, 46m 
Zsłady amunicyjna „Poctak“ 
Hata żelazna, Kraków , z 
W. Kncharski fabr. wyr. metal, 
Merzfeld-Victorius, odi. żel. i emalf. 
„Antomotor* fabsyka samochodów . 
Fabr. Poriland-Cemeutu, Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu ; z 
Ga!. akc, Zakłądy Qórnicze Šiersza . 
„Tepege" Tow. dia przeds. górniek. 
Sko akc. przem.na(. | gazówziemna, . 
Ksrpackia Towarzystwa na'towa 
Akcyjne Tow. raflowa „Gaiicza” 
A. T. dla przcm. oL akal (d D Fanto) 
Polska Nafta Ę 5 a a 
Elexhtrownia w Siermy III. em 
„Otkoa "T. A. : . . . 
„Pezct" P owsaachne zaklady budowi. 
Fabryka przetw. thaszcz. w Trzobinń 
Kra kas Zjedn. fabr.przetwor. wysk, 
Fabryka porcałany w Ćmiełowio, 
Fabr. i Raf. cnkru w Cbodorowia 
akc, Elektr. Okręg. w Sierazy 


KURSA, 

Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy, Berlin 
0.38:/,, Holandya 204.40, Nowy Jork 524.50, 
Londyn 23.40, Paryż 41.75, Medyolan 23.55, 
Bruksela 39:/,, Kopenhaga 113.40, Sztokholm 
138*/,, Chrystyania 91, Madryt 81.95, Buenos 
Aires 191, Praga 17.90, Zagrzeb 150, Sofia 
3.12, Warszawa 0.06:/, Wiedeń 0.00:/, austr. 
korona stemplowana 0.007/:. 

Warszawa. P. A. T. Milionówka trans. 1585 
1595. Waluty: Dolary Stanów Żjean, trans, 
8625—3775—8875, sprzed. 8695, kupno 8655; 
dolary kanad. trans. 8600—8620—8625, sprzed” 
—; Iranki belg. trans. 650—660—655, sprzedaż 
657, kupno 653; franki franc. trans, 692; marki 
niem, trans. 6.90—7.00—6.90, sprzedaż 6.85; 
kupno 6.25. WP, 
ak 0 SA 


RABESLARE. 


„Leon KI a kwesta Rutotnicza" 


Encyklika papieska z dnia 15 maja 1890 


opracowal Jan Puchatka, 
prezes chrześć. związków zawodowych, 
Cena 240 Mip, 
Zamówienia przyjmuje: Wydawnictwo „Bł 
blioteki chrześcijańsko-społecziej", Kraków; 
. Andrzeja Potockiego 1f 


m 4 > 
REDWIK PERGAUD. | 


Ukaranie intruza. 


8 fPrzekład Marji Bogdaziowej). 


Pary małżeńskie z dzielnicy Jaskóliny, 
rachęcone przykładem starej pracownicy, 
nie traciły czasu. Co chwila jakiś samczyż 
szy samiczka ukazywały się. bijąc skrzy- 
Wami przed gniazdkiem z dzióbkiem peł- 
nym strzępków. wełny, lub najeżonym 
zdźbłem słomy. Składały, to wszystko we 
wnętrzu, by w pierwszy. dzień deszczowy 

„, wyczesać i ułożyć w. mięciutki 
materacyk, chroniący małe pisklęta. 

Wszystkie ptaki okoliczne, rody  zięb, 
szozygłów, klany osiadłych wróbli oddawa- 
ły się tej czarującej robocie z tem samym 
zapałem. Wszystkie jakby pod działaniem 
odwiecznego nakazu, wydanego w zaraniu 
świata, uganiały, to tu, to tam, uzbrojone 
w chyże skrzydła, by nagromiadzić potrze- 
bne do budowy gniazdek materyały. 


V. 

Najmłodsza para z klanu Jaskóliny, mło- 
dziutkie małżeństwo, mieszkające koło 
muru, słomy i wełny: na gniazdko, okazy- 
okna, wychodzącgo na wschodnią stronę 
nieba, wyfrunęła jak, zwykle rankiem 
z gniazda i kierując się radami prababci, 
poleciała, szerząc no drodze spustoszenie 
wśród chmur komarów, — ku dalekim pto- 
tom, kędy owce przebiegając. pospiesznie, | 
zaczepiają swe runo o sieć kolezastą krza- 
ków, obrasiających Ścieżyny. 

Młodzi małżonkowie obarczeni strzępka- 
mi wełny, powracali właśnie, oznajmiając 
sąsiadom radosnym gwizdem o swem powo- 
dzeniu. Przed wązkiem przesmykiem wej- 
ścia zatrzepotali skrzydełkami. Wtem ja- 
kaś szara głowa; uzbrojona w mocny dziób 
wychyliła się z wnętrza, wzbraniając wstę- 
pu prowym właścicielom. 


SM OE e ET T a n 4 E 


Obie ptaszyny nie mogły w pierwszej 
AD iii uwiorzyć w podobiy rabunek. Zażą- 

dały z powrotem swego gniazda i ARA 
krzyczeć z całych Sił w nadziei, że zawsty - 
dzą wróbla i skłonią go do opuszczenia 
skradzionego mieszkania, które nie należało 
do niego, o czem wiedział dobrze cały ród 
skrzydlaty. 

Ale mały łobuz, ufny w korzystną sytua 
cyę, zadowolony, z tego urządzenia, które 
zwalniało go od pracy. nad 6 Says. 
pod belkowaniem dachów, lub w szparach 
wał wyraźnie całą postawą, że nie myśli 
opuścić posterunicu, zdobytego podstępem 
i gwałtem, Suche, krótkie jego okrzyki, 
brzmiały jak energiczny protest, choć w: głę- 
bi czuł, że naruszył prawo. -,. 

Na krzyk młodego małżeństwa nadbiegły 
wszystkie pary sąsiednie; przyfrunęła także 
pani Jaskólina z „mężem. Cały, klan wiosko- 
wy zgromadził się przerażony, oszołomiony 
tym wypadkiem, któremu podobnego nie 
pamiętali najstarsi członkowie plemienia, 

Długo, długo latało plemię całe to tu, to 
tam, napełniając, powietrze krzykami wście- 
kłości i zdumienia, pocieszając się nadzieją, 
że rabuś osamotniony: w swym okopie, od- 
leci dobrowolnie, zmuszony do tego przez 
głód i pragnienie. Nie brały jednak w ra- 
chubę, przebiegłości złodzieja. Załedwo sam- 
czyk, zdobywca szańca, poczuł głód, wyda 
wał ostry, krzyk, który dobiegał widocznie 
do uszu samiczki, bo nadfruwała ona na- 
tychmiast z napełnionym  żołądeczkiem, 
przedzierała się bez wahania przez zastępy 
oblegających i zuchwale w oczach jaskółek, 
zajmowała miejsca wspólnika, który odia- 
tywał, by z kolei zaspokoić głód w ogro- 
dach sąsiednich i ugasić pragnienie w po- 
blizkiej kałuży. 

Gniazdo było nie do zdobycia. Jaskółki 
poszły za radą Jaskóliny i pofrunęły na 
rynnę kościelną, by tam spokojni: omówić 
ten dziwny wypadek — i powziąć jakąś 
decyzyę. 


PIERWSZE GORNOSLĄSKIE 


„BŁOS NARODU? s dala 25 sierpnia 1922 reka. 


Żadna z tych spokojnych pracowniczok, 
źle upoesażonych do walki, zamiłowanych 
w przestrzeganiu zwyczajów i tradycyj, nie 
pomyślała: nigdy © przy właszczeniu sobie 
cudzego dorau, żadna też nie przypuszczała, 
że ją moża coś podobnego spotkać. To też 
Dy szczebiocie i pogwizdach jakie rozłegały 
| Się na naradzie, czuć było niewymorwne zdu: 
ja lenie i popłoch, Nadewszystko jednak nie 
można było pozostawić skrzywdzonego 


| małżeństwa bez mieszkania, teropardziej, że 


już powszechnie oczekiwano pory. składania 
jajek. Cała kolonia przeto postanowiła soli- 
darnie ponieść skutki rabunku i zbudować 
naye eniardko,, 


Zabrano się więc bez zwłoki do dzieła, 

„ Dzień RE pomyślnie i poolbinie., 
- Ap g Taa Apar "mr A 

Ale taż naziajiutez, podczas gdy Mchliwo 
jaskółki zajęte były pracą, inne wróble, uj- 
rzawszy, tak znakomity skutek zamachu, 
wykonanego przez dwoje wspóliraci, po- 
stanowiło pójść za tym dem. I oto 
sześć rodzin jaskółczych zostało nagle wy- 
zutych z ognisk: domowych z takiem stara- 
niem urządzonych, 

Wobec tego nraca została zawieszona. 

Jaskólina pełna oburzenia, podniecana 
żałosnemi skargami obrabowanyich, posta- 
nowiła mężnie zaatakować napastnika i si- 
łą wyrzucić go za drzwi. Ale pracowita ro- 
botnica o delikatnym dzióbku. została mo- 
menta'nie odepchniętg poteżnem  uderze- 
niem dzióba przez tryumfującego rabusia, | 
a za osłoną murów *linianych, drwił 

wszelkich ataków. i 

* Tego było zawiele. Zwołano nową naradę 
w czasie której, wśród lękliwego szezebiotu, 
rozlegały się też głosy zwiastujące wście- 
kłość i zemstę. Biedne, wydziedziczone ple- 
mię nie chciało zrezygnować ze swych gmia- 
dek. Nie mogło narażać na zimno i deszcze 
delikatnych jajeczek, które już nosiło pod 
sercem, 


nie chciało także WE tego 


gyaubiono p papiery 
wojskowe na nazwi- 


ustęonia. w które ujrzało średio dzienne 

i które kochało. 

Należało surowo ukarać iniruzów. Ale ta 
rzesza, skrzydiaąta, nie posiadała ni szponów 
Jastzgbich, ni dzióbów kruczych, ni zębów 
białych, wi które zaopatrzone były kudłate 
czworonogi, ujadające pod oknami. 

Piemię to miało tylko rozwinięty instynkt 
budownictwa i doskonałe poczucie Kon- 
strukcyi. Te zatem walory postanowiła 
wprowadzić w grę Jaskólina, by ostatecznie 
uporąć się z nieprzyjaciele. m 

Natychmiast zrozumiano plan, 

Jaskółki, pod przewodnictwem babci, 
która je wiodłaj do boju, pofrunęły, nadl wo- 
dę. Zbierały, ehyżo glinę, maczałyj pazurki 
w przelocie w wodzie poidła, a pofzm|g 
z wielkim łopotem skrzydeł niosąc W dziób- 
kach i łapkach muł, zjawiły się przed 
gniazdkiem, by, zalepić otwór i żywcem za- 
murować rabusta,; który pierwszy zawła” 
dnął ich dobrem. 


VI. 

Pierwszą Jaskólima. z ńmiezmierńą siłą rzu- 
cia rozrobioną wodą dawkę mułu w: oczy 
intmzowi i oślepiła go. Następnie inne bez 
przerwy z pośpiechem, rzucały na zrąb 
gniazdka zawartość dzióbków, łapek i gar- 
dziotków. Zawartość ta spadałaj jak deszcz, 
jak grad, nagromadzała się, zmniejszała 
otwór, który: w jednej chwili stał się nia do 
przetycja, daskzine 

Wróbel oszołomiony z PONEN nic nie 
otsa Po chwili jednak spostrzegł, że 
otwór się zatrtważająco zmniejsza 1 usiło- 
wat uciec. i 

Było fuż zapóźno. 

„Pcczuł, że jest zewsząd osaczony. Tviko 


feszeze niewielki koniuszek dzićhka wysta- | 


wa: przez mały obwcrek. a ciągle znoszony | 
i ciskany muł, brudził go, obtepiał., narastał 
na nim i spajał go w martwą całość za: zrę- 
Som ounn 4 
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|  Cofnął się w głąb prędko, pradko, Ostry, 
krzyk „wir, éwu“, pelny vera żenia, 0SZar- 
laty, wydarł się Z toz zO gliniauego więzienia, 
jak głos z za mogiły. a inne we: ble, zaroma. 
ko w poblizkich podcieniach śledziły, 
trwożni e te zabiegi raścicielskię, 
twór został hermetyczni2 zańurowany, 
eciany gviazda obejrzana drobiazgowo; naj- 
mniejsza szparka, nie uszła uwagi czujnemu 
oku mścicielek, 

Więzień wawnątrz „grobowra miotal sie 
w. ciemności, krzy czał, bił skrzydłami, kul 
dzióbkiem na wszystkie strony, Ale nie 
ustąpiły. mury pod uderzeniami dzióba, — 
krzyk milknął, słabł, tracił pierwotną 
ostro ć. Bicie rozpaczne skrzyđeł zmieniło 
się w szelest cichy i niemal niepochwytny, 
a potem już żaden odgłos nio dochodził 
z szarego grobowca, 

Etak uduszony żyć przestał 

Wówczas jaskółki z wielkim krzykiem 
onuściły ten dom przeklęty, by, co prędzej 
gdzieindziej zamurować resztę rabusiów. Ale 
wróble ostrzeżone krzykiem ij znakami dak 
wanemi przez świadków kary, przerażone li- 
ćznemi zastępami wrogów. i ich poświstem, 
nie czekały, nawet na ich zbliżenie, lecz sa- 
ka pospiesznie opróżniły: skradzione domo- 

m, 

Wrólle „przerażona samyya widokiem szat 
rego więzienia, które pochłoneło ich brata, 
opuściły ponura, dzielnice. Nikt ich już 
w tym sezonie nie widział w tej okolicy. 

Od tej pory Jaskólina i jej współtowarzy- 
szki z Jasnych Gajów, uszczęśliwione z po 
myślnie „przeprowadzonej obrony ojcowizny; 
dumna, że potrafiły ukarać skrzydlatych pis 
ratów, zajrawją co roku wraz z powrotem 
| wiosennepo słońca swe mieszkanka w cichej 
wiosce nawprost gliniandzo  groborrcwm 
w którym rabuś spi snem wiecznym. 


KONIEC 


Przewodnik przemysřowe- handlowy. 


Dia pañ! Dia pań! 


Na składzie: Suknie, pła- 
szcze, kostydmy, swetry, 
szale, bluzy, pváczochy, 
stroje kąpielowe, rerorniy, 


Foetegraiie 


artystycznie wykończone, 
wykonuje po amiarkowa- 
nych cenach Zakład io | 
graficzny „Marja”?, io | 


skarpetki dla dzieci, su- po Szewska 20. 352 
koic domowe, szlafroczki, w m 
Nzjicniej Bo pry wainie. Giosmamy 


Lokal otwarty cały dzień, 
Przy Magazynie znana 
pierwszorzędna pracownia 

okryć damskich. 638 


Dzis! dla krojenia form 
na ckrycia, pulni e ete. 


Kraków, Pansa 24. H. p. 
Fózef lazi. 


Laboratoria kostialyczne 


= i periumerja == 
Łabora!orjum kosmetyczne 
Franciszki BMUZIASZEK 
UL. GRODZEĄ L. i 1 p. 
Robrze zaopatrzony zasład 
w wyroby kosmetyczne. 


| 


itóżka składane 
z materacami 

w wielkim wyborze tanio 
do sprzedania, oraz 
przyjmuje wszystkie ro- 
oty tapicerskie PIE- 
CHOWICZ, Mikołajska 7 
(róg św, Krzyża). 917 


iaia dla pszczelarzy! 


Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe, klateczki na 
matki i zasuwy — połeca 
Zakład konc. dia instaiacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia biacharska i przy- 
borów pszczelniczych 


6a SRG W. Gawor 
Weine dia pać Í Kraków, ulica św. Toma- 
Zakieć krawiectwa dam- Sza L. 2 874 
SRIEGDAJ akalolarst Sa, fu 4 „aan FE: 
Kraków, ul, Szewska ie. | Ektóra z Pań 
Pierwszerzednie wyke- posiada w domu do na- 


nywa kostjumy, p:asz- 
cze, spodnice, kestyumy 
aportawe i t. d, Panicra 
przejezduym uwzglę- 

umeliu. 555 


Pracownia tapioereka 
w Krakowie Św dana 
13. E. Wesołowski wy- 
konuję wszelkie roboży 
tapicerskie, posiada na 
składzie sypialnie, olo- 
many, materace wło- 

sienne. 567 


BIGER 
POSRZDNIETWA 
E PRECY TRE 
siną. Bronistaw Krasicki 


Kraków, ulica Głoębia 15, 8S0 


Szwalnia bielizny 
„ROZA“ 


Filipa 23. wykonuje szyb- 
ko, elegancko i tanio 
wszelkie zamówienia 
wchodzące w zakres 

bieliźnisrstwa. 868 


„GLCRIA* 


łabryka świec, wyrobów 


prawy maszynkę do mięsa, 
żelazko, „Primus“ ma- 
szynkę gazową lub noże 
do osirzenia, oraz klingi 
do noży stołowych i inne 
reperacye, prosze się udać 
do pracowni J. Myszkow- 
skiego, ulea Dietlowska 46. 
Tariże znajduje się wielki 
wybór towarów stalowych 
i częsci składowych "do 
popykjeyci z zjPnjejów, 


DOOEODOCOCODDD0OD 


Wózki dziecięce 
cdnawia precyzyjnie oraz 
wykonuje nowe 4. Pie- 
chowicz w Krakowie, 
ul. Mikołajska 1, 7 (róg 

św. Krzyża), S58 
ONOOOZONOCOOOONO 


Związek krawców 


i krawczyń. 
Mikołajska 13, Telefon 
3037, Zamówienia wyko- 
nuje solidnie o 50% ni- 

żej cennika. 862 


ZAKŁAD 


tapicersko -dekoracylny 
par mabii i wyró; kołder 


woskowych. Spółka z | A. Rybiński w Krako- 
ogr. odp., Sławkowska . kowie, ul. Sławkowska 21 
is SUR. 3860 | Telefon Nr. 3468. 872 


Ważne dia Panów 
chcących golić się tago- 
dnie brzytwą! Celem prze- 
konania się proszę zwró- 
cić się do dobrego szlifie- 

rza p. Myszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46, Ja- 
ko fachowiec mogę zape- 
wnić, że posiadam na skła- 
dzie wiełki wybór najlep- 
szych brzytew, scyzory- 
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po zniżonych 

cenach. 876 


BIURO MIERBICZE 


Inżyniera Artura Eremowicza 
Rządowo upow. geometry 


w Krakowie, Grodzka 26 
Tel, 3444 


przyjmuje zgłoszenia na 
parcelacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z wałnością dla sądów, 
wszystkich władz admini- 
stracyjnych i Urzędów 

Ziemskich, 933 
Zgłoszenia pisemne i wyła- 


śnienia na prowincyę udzieia 
szybno i bzrzpiatnie. 


Kawiarnia Gentralna 


Bolesława Górskiego, 
w KRAROWE pl. Demojewskiego L t. 
wydaje obiady od godz, 
12 do 5 po południu. 
Gabinety z  pianinem, 
urządzone stylowo dia 
zebrań towarzyskich. Bufet 

obłicie zaopatrzony. 

R5: 


PRACOWNIA KRAWIECKA 
Stefana Mieimikta 
w Krakowie, przy ul. Dłu- 
giej L. 24, przjmuje wszel- 
kiil zamówienia na sezon 
po bardzo przystępnych 

cenach. 570 


Józef Rzeszót 
krawiec cywilny i woiskowy 
w Krakowie, Bunatewskieygo 7 
Wykonnje rohoty tak ze 
swojej, jak i z dostarczonej 
maierji. — Ceny przysię- 
pne. po 3 solidne. 
Ji 


Lasład wutkanizacyjny 


1 | gariowych 


dp pona“ 

P z ogran. odp. 

przy ul. Długiej |. 15, 

zaopatrzony w najnowsze 

urządzenia techniczne, 

przyjmuje wszelkie na- 

prawy w zakres ten wcho- 
dzęce. 864 


e e, 
om w m M — 


Wedawoa: w zastenstwie Polskiej Spółki prasowej K, HŚlek e 8 ks 8a. == Róasktor naczeiny i odpow. Jaa Matyasik, m- Drukarmia „Głosu Narodu” w, Kokari spo” zarzadem Romana Fersa, 


oraz kamień, 


Miejskie Zakład Geremiezne, Kraków 4 


polecają na sezon bud 5y 


WAPNU SKALISTE 


Z WAPIEKNIKA MIEJSKIEGO W PODGORZU 


szuier, cegię, cement, gips, 

papę dachowa, dachówkę asbestowo- 
cementową i inne meteryały 

budowlane tylko naj- 

„lepszej jakości, - s 


CE bistonia; 
budowy, 


przemysłu; 
nawozu 


POLSKIE BIURO KOMISCWE 


w Katowicach minuta od dworca 
Bielmzełsir., 6. 


Załatwia wszelkie pośrednictwa przy kupnie, sprzedaży 
i zamiany majątków i realności. 


Mamy na sprzedaż: ilość domów handlowych, firin 
handlowych, gospodarstw it. d. 


Kupujomy także domy w Mało-Pelsce. 993 


© dx LI | tach 29 
Banaś i Ska (Poststhiesstoe 


ka sprzeciaź: 


Gospodarstwo 120 morg, w tem 20 mórg łąki, złemia 
dobra, budynki i martwy inwentarz kompletne, bez 
żywego inwentarza, dom mieszkalay 3 pokoje i ku- 
chnia. Cena 9 mili. mk., oprócz tezo maa rożne gospon 
darstwa począwszy ed 4 milj. 271 


nżynier ©. SCHNIDT, PERE L Jesna 5. 
Qd dworca 10 miinst, przy moście tsatralnym. 


Najlepsze 


IWONY 


a dE 


przedwojennej jakości 
posiada stale na 
niuje zamówienia 
firma 200 
istniejąca od r. 1008, 


ra 
WE Ze rze: 
4a, 81713 


POOR Jod ó + 
EPEE A Z 
S eRT 
FRAG R GA 
Nz z ZE 


Braci Felczyńskich w Kaduszu 
Filja Przemyśł, ul, Krasińskiego G3, 
Na żądanie wysyłamy ceaniki darmo i opłalnie, 


DAMSKA 


SURNIRĘ 


PRA ŁysKO mie 


Wysyłamy wprost z fabryki piękną damska letnią 

całą suknię trykot, nadzwyczaj praktyczną, nadającą 

się na każdą figurę, w kolorach: czarny, granatowy, 

bordo, fres, czerwony, dilla, różowy, niebieski, zielony 

piaskowy, szary, bronzowy, elektryk, biały i t. d. 

najimodniejszy fason, pie a przytrana — tylko za 

4893 mk. 

Przesyłka 800 mk. Przy zamówieniu 8 sukien i więcej 

przesyłka na nasz racnunck. 

Wysyłamy zaraz poczłą za pobraaiem (płaci się pi 
odbiorze). 

Prosimy adręsowaś: 


| GEGMETRA RZĄDGWO-UPOWAŻIKOWY | 


przez Główny Urząd Zferzski 
l 
I 


enon Jędrzejewski 
w Kiachowie; A Kieleckiej 


Wykonywn: 
parcelesje majątków, podziały spólnat, po- 
miary łasów, spory graniczne, niwelacje, 
wizje sądowe it p. 125 jp jis 


p 


zo sklepem w Kaiwarji Za- 

Dom parterowy teen" Kaalia 
i polem, dużą stodołą, nadający się na prowądze- 
nie interesu ruasarskiego lub gospodnia- -ssynkar- 
skiego, przy głównej ulicy wiodącej do klasztoru, 
z powodu wyjazdu właściciela jest do sprzedania, 
Bliższych wiadomości udzieli z grzeczności: 
pi Temasz *iasza, Bakó w, uł. Kanonicza 11., (p. 


sko Kazimierz Kapusta, 
wioś Rybna, powiat Kra- 
kowi unieważnia się. 1272 


potaez wierzchowa, pół- 
krwi, maści karogała- 
dej (jabłkowata) z kształ- 
tną strzałką na czole, do- 
skoiale ujeżdżona, nad- 
zwyczajnie bierze prze- 
szkody, szybka, spokojna, 
pbdriowe rogi, silnie abn- 
dowana, nadająca ię także 
pod siodło damskie — do 
sprzedania.  Zsłoszonia: 
Zarząd dóbr Stuposiany. P 
Lutoviska. 

poszukuje się zdol- 
nego, wszechstrodnia 
w zawodzie oltznajomio- 
nego kucharza kawa- 
kera. Miejsce do objęcia 
zaraz. ZgłoszeBia wraz Z 
odpisami świadectw nad- 
syłać „Ordynacja Kobył- 
niki” pow. Szamotuły Po- 
znańskie. 5J21 


gronem szuka dzier- 
żawy folwarku z Du- 
dyakemi w  Małopolsee. 
Stanisław Czermiński, Ho- 
słów, Ottynia. 1248 


ZTRESZY INSTRU- 


RTER. polak katolik 
bardzo sumiehny, posSzuUa 
keie lekcji od zataz na 
cały rok eweniualnie na 
kilka lat. Zgłoszenia z wa- 
1unkami przyjmuję z grze- 
czności Dr. Wilusz, adwo- 
kat Rzeszów. 1288 
» bożury na lampy ele- 
ktryczne wykonuje, 
rink z drutu można na- 
być Japieliońska 12/l! ee 
tro 3 drzwi. 1163 
powoda wyłazi 
w daleką podróż odda 
się za swoją 10-ietnią 
dziewczynkę, sierotę, inte- 
lirentną z wyższej sfery, 
dcb:ą i rozumną, ate tyl- 
ko burdzo zamożnej inie- 
lizcntnej rodzinie, kióraby 
mogła ją kształcić, gdyż 
dziecko uczy się WZGrL- 
wo i mogłoby siużyć przy- 
kladem dla innych dzieci. 
Gdyty dzicwczynka oaja- 
chała, musiałaby-przerwać 
natkę na parę lat. Bliższa 
Taan w Administra- 
cji „Głosu Narodu“, ulica 
św. Krzyża 11. 1287 


m pW 
OOEOTNODDEOOGODO 


tako dworskie co- 
R dziennie świeże, nie- 


r Książnica Polska T. N. S. W. 


„Lwów Czarnieckiego 12. 


Feliks Wiliński 


| dyrektor fiiji Polskiego Banku Przemysłowego | 


kasy na Ak = termin. Na żądanie  B 
wysyłamy warunki istatut Spółdzielni. £ 


Wytwórczo-spożywcza Spółdzielnia 
Ligi Konsumentów T-wa 


ROZWOJ w WARSZAWIE i 


Warszawa Rowy Swiat 59 


poleca 


w Sosnowcu 


k 


i | kompendjum interesów i techniki bankowej 
(ste. 336 i 


liczne tablice). 


Do nabycia w każdej księgarni. 


1007 


cm 


E O ECE 
MEBLE 


wikinowa, rogożynowe, padigowe, 


KASETY i TACKI RAFIOWE ims WYROBY Z RAFI 


Kasaty rzeżbione 5 Datiki w 
i gzianterją drzewna. | 


w OTOYA 


ROSZE 


na papier, galanterję koszykarską, 


drzewie 
iw materiałach, 


KAL IM Y „soteńica: 


poaca 


„SALON SZER w  Mrakowie 


3 Wd. SAPANA be 40. (Vis à vis Teatru MiejskiazG) 


zbierane od 10-tej do 12-tej ę ceny konkurencyjne najniższe ł 1003 
a | BOCZEK CORE OOCZCZCI 
t RSA ; me ng z $ w $a D SRE ii MJ 


3% HS Ł 


J E d kredytowy Miast Malo 


BANK DEWIZOWY) 
=== Kraków, Rynek 34, Paiac Spiski 
przyimajo widady ma Esfężaczki lpaekunki biezase — załatwia 
wszelkie czynności bankowe — przekazy — akredytywy — 

KUPRO WBU. 
Zaklad ponosi z własnych funduszów pi stempiowe I podatek 400%stowy. 


256 


